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i wyborów samorządowych 
^Uriędowa „Gazeta Polska" o opozycji, en-
J*Ii, antysemityzmie i polskiej racji sianu 

i u k a * a l sie ciekawy artykuł p. . 
: ' hv'lci f,**' \ \ S a morzadowo", który ponlzel w 

^ - ~ - r ^ i \ , C z n e obrachowanie wyborów 
^szorSaM« C r y c h n a s t a p i d ° P i e r o - A l e 

ciepS i " j ! S i n m o ż n a wyciągnąć pewne 
W. J;n1i. ł w U C 2 ywiście wyciągnąć wnio-

r ' k ^ Przechodząc do porządku 
^ ° nad krzykliwą próbą wma-

V 0Pinię „tr iumfów" i „przeło-
I k<tnv° c zynia. gazety opozycyjne. 

O$TC , k r z y c z a 1 niech beda za' 
wle-

ilesiaee 
J 0 agitację. 
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 a , e Pierwsza analiza wyników 
" 5 7 i / J ' ' l t i e l J samorządowych ubiegłej 
* B * B o L J e ż e l i s z u k a ć u j ę c i a n a j b a r " 
: " s i " n > . ^ ł ^ l l l c « ° - możnaby powie-
fji dic» c t )Wj ',a«nanlo się po miastach opo-

vvk'0\vej t. j . 'przedewszystkiem 

obywatel w większości doszedł już do 
tego że myśli, że rozróżnia ważne od 
nieważnego, istotne od przypadkowego, 
słowa od pracy, nawet wówczas gdy 
w szczegółach pracy tej znajdował błę
dy. 

To też najciekawszym wynikiem 

tym w chwili obecnej zdaje się być — go do Państwa — lego działanie, nie 
antysemityzm. 

Nie trzeba na fakt ten zamykać o-
czu. Okres szerokiego bezrobocia wy
twarza napięcie, które równie dobrze 
może być Wekslowane na tory „klaso
we" jak 1 „rasowe". A dziś może łat
wiej na rasowe niźli na klasowe dzięki 
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iaL- ! p - Niedziałkowski 
1 Niech oncijf j g l j l o i c , -

s nip. a c n Nam chodzi o anali-
„triumfują", ile 

itną '' 

ErnesIP" 

O D O ; 
l n , 7-ynianie stanu posiadania 

tel. 

"lick^^ ^ ' ' e t y * e P r a wlcową ile 
% s k l m i o , , J i o k o ł o N - D » a 

jej y c i i nawet miastach wzino-
tyCz ° S z t enj spadku wpływów so

li D r 0r? y C l 1 ' w z m 0 z e n i © wpływu o-
n ł a , t e ^ % l , a ( l 0 v v e S 0 — również dzięki 

™%" s i ę zasięgu działania „Cen-

wyborów niedzielnych jest.wewnętrzna temu, że jednak ludność miejska wie, że 
międzyopozycyjna rozgrywka — a mia- „kapitalistom" nie zawsze dzieje się 
nowicie odebranie przez opozycję en- dobrze. Natomiast instykty ksenofobii 
decka w wielu miejscach grup „nieza- zawsze są wśród tłumów stosunkowo 
dowolonych" opozycji lewicowej. łatwe do pobudzenia. Nie bez wpływu 

kto- r n n i e i więcej obraz ogól-pÓ

resJ ( s l i ' 1 

T ^ l l ! składającej się na całość 
S c i > I S > barwę, zależnie od wa łaź" 

m s i n y c h , nieraz bardzo roz-
blokat° r^«j % 
S w " Z a w s z e i" wszędzie jest 
i ! £ - ^ r ^ h % l a ^ organizatorką nteza-
lK-icnki s^jł- % . • -Jopiero na drugiem miejscu,, 
sukie»- ^ ^ ' c k o z t y ! u p r o w a d z i jakieś 

Czemu to przypisać? Oto jest istot
ne pytanie. Zapewne organizacyjnie 
endecja stała zawsze znacznie wyżej 
niż PPS- W gruncie rzeczy główna si
ła endecji polega na Jej dawne] orga
nizacji partyjno - wyborczej. Ale mo
ment organizacyjny sam przez się nic 
tłomaczy jeszcze czemu w okręgach 
robotniczych, dajmy na to Łodzi, lu-. 
dz<e, którzy przez szereg lat „wyra
żali" swoje niezadowolenie głosując na 
PPS., zaczęli nagle wyrażać tosamo 
niezadowolenie głosując ną endeków. 
Zapewne — samorządowa „gospodar

ka" socjalistów w Łodzi zakończona fa
talnym skutkiem niejedno tam tłoma
czy. Ale nie wszystko i nie wszędzie. 

Widocznie więc jest jednak w ha
słach endeckich coś co chwyta „nieza
dowolonych", daje im bezpośrednłejsze 

kolor Jego włosów. 
Wyniki wyborów niedzielnych wska 

żują, że w zasadzie procesy dojrzewania 
społeczeństwa postępują naprzód, że 
mimo kryzysu — obywatel umie sto
kroć lepiej, niż dawnie], rozróżniać bla
gę od prawdy, wysiłek od urągań, my
ślenie od wymysłów. Głupstwa się prze
żywają. Jak śmiesznie wygląda dzisiaj 
„koalicyjne" hasło endeków, przy pierw 
szych wyborach do Sejmu! Jak zabaw
nie brzmi endecka, parlamentarno - l i 
beralna „praworządność" z okresu nie
dawnych przecież ostatnich wyborów! 
Jakże — nic ma dźwięku „wolność" 
Centrolewu! Taksamo napewno „skod-

ilowskl koń, na którym 
Bo głupstwa się 

jest tu zapewne także i pierwsze wra 
żenię faktów płynących z zachodu-

Nie można na to zamykać oczu. I 
oczywiście trzeba owemu granty na 
instynktach ksenofobii przeciwstawić czy r . y i ! " • 
się Jasno i wyraźnie. Trzeba, aby sza- endecja i 
ry człowiek w Polsce zrozumiał, przeżywają-
„program" antysemicki jako panaceum Ale głupstwo jest nieśmiertelne! Od-
na wszystkie dolegliwości 1 bolączki po- r a dza się w coraz nowel postaci. I każ-
Htyczne \ gospodarcze — Jest absurdem, dą z nich, zwłaszcza stającą się źródłem 
Trzeba, aby uświadomił sobie bez wzglę z a mętu społecznego — trzeba niszczyć. 

:.z'e. 

du na sympatje czy antypatie „rasowe' 1 

— że Jest sprzeczne z polską racją stanu 
opieranie polityki wewnętrznej Państwa 
na podjazdowej wojnie domowej więk
szości z mniejszością, wynoszącą kilka 
mii jonów ludzi od wieków tu osiadłych. 
Trzeba wreszcie, aby każdy pojął, że 
miarą, jaką wolno mierzyć prawa oby
watelskie nie może być, ani pochodze-

odczucie „akcji". Jeżeli przeanalizować nie, ani wyznanie, ani p^eć, ale jedynie 
epertuar endeckiej agitacji, to hasłem j i wyłącznie stosunek obywatela polskie-

Na tem właśnie — na przezwyciężaniu 
kolejnych a rozmaitych form nieśmier
telnego głupstwa — polega dojrzewanie 
społeczeństwa." 

A że społeczeństwo PoIski.Jako ca
łość, dojrzewa przez lata ostatnie szyb
ciej, niżli dawniej przez dziesięciolecia, 
— o tem świadczą nietylko niedzielne 
wybory, ale naprawdę heroiczne dzieje 
lat ostatnich. 

* W v M e l u s z ercgi . Jeżeli my, Jako 

e f e . ' . r V i l C K l ą d ó w , 

, S , s k i i rządzący, mamy swo-
^ l a W . ' . którzy kleją się do obo-

.repertuar endeckiej agitacji, TO nas iem ; i wyłącznie siosuneK ooywuieia pumiuc-i 

Oblicze nowej rady miejskiej w Łodzi. 
Najsilniejszą grupę zawodową stanowią biuraliści i urzędnicy— 1H skład 

rady wchodzi 70 mężczyzn i Z kobiety. 
V eKo nie dlatego, aby etcieli 

Państwo wedle na 
» ale dlatego poorostu 

ma 
zy-

—fTi^fr* (i i f t

y s k ~ t 0 1 opozycja 
iscry) v>ż"c i H i k J * 1 0 wie, czy me w olbr 

\ ^ o ś c i ) s w 0 j c ^ i C i u r ó w . . k t 6 . 
- ^ ^ H l N tv.f a n ie jakim sztandarem, 
f ^ i ł i ^ V c 2 e 7 ° dlatego, i 

<*° " I mi%rz S w ° i e niezadowolenie. W N iV« ' ł C
 sobLS"fń S^POdarczych zgro-

ti- iirtf** IcWluig , t a k ą grupę ciurów bywa 
'o^j , a t w o - To, że pomimo dtu-

i h. JV-v • y s u n i e u d a , ° S i ę W 

l f % u ? , ł ę s k o „zorganizować nie-
y M , l a t nralnego i. zrbzu-
, J W J o d bezrobtnych, głodnych 

,cie"""^ *Dni d z i ~~ t 0 dowodzi, że ńci-
f ^ W r n a Poczyniła w ciągu 

k | i > o c i " . P r a w d z i w i e wielkie postę-
s 'r - i y ^ f t że numo .cały 

Według zebranych przez nas wiadomo
ści oblicze przyszłej raóty miejskiej Ło
dzi przedstawiać się będzie w sposób 
następujący: W radzie zasiadać będzie 
7 0 mężczyzn i ' 2 k o b i e c y . Według na
rodowości do rady weszło 5 2 polaków, 
18 żydów, i 2 niemców. Spośród wy
branych radnych 7 zasiadało w po
przednich radach. 

W podziale na zawody do rady naj
silniejszą grupę reprezentować będą 
biuraliści, urzędnicy i handlowcy w l i 
czbie 16 radnych, dalej będzie 11 rad
nych kupców, 9 rzemieślników. 8 ro
botników, 4 nauczycieli, 4 adwokatów, 

fi 

^%lhx* częstowała 
S j j E f $ f c > całą .szarość i tpra 

haszysz 
Wybon:/ 

4. przemysłowców, 2 majstrów. 2 elek
trotechników i mechaników. 2 lekarzy. 
1 aptekarz, 1 pracownik tramwajowy, 
1 ogrodnik, 1 szofer, 1 właściciel nie
ruchomości, 1 architekt i przedsiębior
ca budowlany, 1 dziennikarz, 1 dozor
ca domu i 1 bez zawodu (przy mężu). 

Radą winna zebrać się, zgodnie z 
regulaminem, w ciągu miesiąca od dnia 
urzędowego obwieszczenia, o wyniku 
głosowania, które, jak to podawaliśmy, 
na murach miasta rozklejone zostanie 
dnia 2 bm., czyli rada winna sie zebrać 
najpóźniej do dnia 2 lipca rb. 

Zgodnie z regulaminem wyborczym 

Doskonała sytuacja gospodarcza Palestyny 
Sprawozdanie Anglji w Lidze Narodów. 

irn, • , i
 Genevia' 3 1

x , m a 3 a 1 w. tym kraju- P. Hall podkreślił dosko-
Koimsja mandatowa. Ligi Narodów| „ah, sytuację gospodarczą Palestyny, 

l l c i " w samorządzie jaką 

wysłuchała clziś expose p. J. Halla, re
prezentanta Wielkiej Brytanii, sprawu
jącego mandat nad Palestyną o sytuacji 

sygnalizując nadwyżkę budżetową 
wzrost obiegu pieniężnego. 

począwszy od dnia urzędowego obwie
szczenia, t. j . od 2 czerwca br.. w ciągu 
7 dni to jest'do 8 czerwca rb. włącz
nie mogą być składane na rece prze
wodniczącego głównej komisii wybor
czej w godzinach urzędowania komisji 
protesty przeciwko wyborom. Prote
sty mogą składać grupy, które brały 
udział w akcji wyborczej w dniu 2 7 ma
ja rb. W ciągu następnych 3 dni prze
wodniczący głównej komisji wyborczej 
bada złożone protesty i wraz ze swą o-
pinją przesyła je do władz zarządzają
cych wybory, t. j . p. wojewody, który 
poweźmie odnośne decyzje. 

Należy zaznaczyć, że do czasu u-
prawomocnienia się wyborów i za
twierdzenia ich przez P- woiewodę za
równo główna komisla wyborcza jak i 
okręgowe uznawane • sa za . istniejące, 
przyczem siedziby, tych.komisyj wy
borczych istnieją. Dopiero, po uprawo
mocnieniu się wyborów o. wojewoda 
rozwiązuje główną i okręgowe. komi
sje, zaś przewodniczący skolei rozwią
zuje inne komisje. 
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Najpyszniejszy z pysznych komików ekranu VLASTA BURIAN w swym groteskowym, kapitalny'"' 
jającym przeboju filmowym 
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Wesoły Karawaniarz 
Reżyserii KAROLA ŁAMACZA. 

Bt taFŁf rŁg f tgSfc w soboty. n . e M d , i W * , o I W w pol . 

Nowa kampania przeciw opozytj 
Minister hitlerowski Frick oświadczył, iż katastrofa gospoda' jJ (S a 

Rzeszy nastąpiła wskutek bojkotu żydowskiego towarów n i e m i e ^ j 
.RarHn. 31 mala .niki konferencji transferowej zniżka, k tó , wynosiła od 1 do 3 i pół proc. Pomimo|to obok: rozczarowania » ^ r Ó J ' | Berlin, 31 maja 

W ramach masowej kampanji prze
ciw defetystom podjętej przez rząd 
Rzeszy w całych Niemczech, minister 
spraw wewnętrznych Frick wystąpił na 
wiecu w Dreźnie z mową, w której za
powiedział bezwzględną walkę z żywio
łami uprawia jącemi skrycie sabotaż 
przeciwko programowi narodowo - so
cjalistycznej odbudowy państwa. Mini
ster wskazał na osiągnięte przez rząd 
Rzeszy wyniki, podkreślając, że prze
ciwnicy narodowych socjalistów musza 
przyznać rządowi Hitlera, iż uczynił ze 
swej strony wszystko, aby uzyskać po 
prawe stosunków w Niemczech. 

„Jeśli krytycy mówią, że eksport 
nasz cofa się, to możemy im odpowie
dzieć, iż zjawisko to jest w głównej tnie 
rze następstwem światowego bojkotu 
żydowskiego przeciw Niemcom — wy-
wodzi dr. Frick, zapewniając, że Niem 
cy dadzą sobie radę z trudnościami, wy-
nlkająceml ze zmniejszenia się eksportu 
Oraz z ograniczenia zapasu dewiz. W 

. razie konieczności zastosowany będzie 
czysto wymienny obrót towarowy lub 
też podjęta będzie próba wytwarzania 
w kraju surowców sprowadzanych do-
^ehd^s^^zdgranicy. i ' T ; : > 

Przechodząc do spraw polityki za
granicznej dr. Frick z naciskiem zazna-, 
czył. że Niemcy bezwarunkowo nie wró 
ca do Genewy, dopóki nie zostanie im 
przyznane równouprawnienie. 

Berlin, 31 maja 
Przywódca studentów niemieckich na 

uniwersytecie w Heidelbergu usunął ze! 

niki konferencji transferowej zniżką, któ 
ra zaznaczyła się przedewszystklem w 
papierach ciężkiego przemysłu i hutnic-
twa. Zniżka ta była jednak nieznaczna ' 

wynosiła od l do 3 i pół proc. Pomimo 
obniżenia się kursów panowała nadal na 
giełdzie rezerwa i dokonywane były ty. 
ko nieznaczne tranzakcje. Wpłynęło na 

to obok rozczarowania z P"Tj TFS& 
ków konferencji transferom odk«r 
sprawozdanie banków, kuj MESIF 
powagę sytuacji dewizowej 

Prez. Rzeczypospolitej w Kraków 
wziął udział w procesji „Bożego Ciała .—Wspaniały przebij ^ czystości rellgljnyc. — 150 tysięcy osób na rynku krakô  0,̂ j 

. . . . . „ , komearią 5e ptj U > a r ] , 
ndarem- ŻoWer 

Kraków, 31 maja 
Najbardziej uroczyste -święto ludu 

katolickiego, święto Bożego Ciała, któ
re odbyło się w dostojnych murach pra
starego grodu królewskiego, na wspa
niałym starożytnym rynku krakowskim, 
miało wspaniały przebieg. 

Rynek tonął w powodzi sztandarów, 
kwiecia i zieleni. Kraków odzywał się 
do wszystkich pleśnią pobożną tysięcy 
wiernych, a pieśni tej wtórowały mc-
lodje dzwonów ze wszystkich 50-lu świą 
ty i i . Słusznie miasto to nazwane było 
przed wiekami polskim Rzymem, jako 
stolica życia religijnego. Nigdzie w Pol
sce wielkie manifestacje religijne nie 
posiadają tak bogatych i na tak dawnych 
(tradycjach opartych form, jak właśnie 
W' Krakowie. ' 
' . W dzjsjeiszej £r£CĄsjj w ie jn^ćh^z ja j , 
uoźtał najwyższy włodarz odrodzonej 
Ojczyzny. Prezydent Rzplitej, Ignacy 

i Mościcki, który przybył wczoraj z mał-
żonką i wielu dostojnikami państwa 
Gość ten podążył w świetnym orszaku 
za celebrantem ks. metropolitą a rcyb i 
skupem Sapiehą, nawiązując do najpięk
niejszych tradycyj wielkiej narodowej związku studenckiego korporację akade 

micką „Wandalia", ponieważ korporacja) g S z t ó ś c j 
ta-wzbraniała się wykluczyć ze swych, 1 ' p Q p r 2 y k r y c h dniach ostat

nich deszczowych i zimnych, dzisiaj 

balkon, należący do lokalu Klubu Spor 
towego, jest szczególnie bogato przy
brany cennemi dywanami. Na balkonie tym zasiadł szereg wybitnych osobi
stości, wśród których znajduje się P. 
Prezydentowa Mościcka i ministrowa 
Kalińska. Z głębi ul. Grodzkiej wysuwa się czoło grupy duchowieństwa. Na samym czele niesiony jest wspaniały wielki 

I8|> Si 

"•^u na 

t M , k o i r boô S?̂  
tę główną, za nią kon" 
20 p. p. ze sztandarem- * ; " j n y in "^ f ta . 
stawiają się świetnie w j £ i y c l « ^ > n l 
tunku. Kompania honorowa A M \ 
się długim szeregiem PF&^W ?*3ir. a t- B 
ną> Długie zastępy zaKom y i f U u ^ 
żają ku drugiemu ołtarzowi, Jfprff«» l^n 
umieszczony „a Mstorycznyf ^.^zy: 

— - . . . v » , Pod Baranem, kin zwarte sze' 
srebrny krzyż ze skarbc7kaień™w"i c h o w ' e n s t w a w białych komżac f A j j ? 

weisk.ej. Jest t o V ę k n e ' d i g f i ^ o f f i . " P°°°*ne pieśn\ 
• • -1C 0 z . ' O i m c - 1 Jpw duchownych, seminarjun 

ks. misP | 

szeregów filistrów pochodzenia żydów 
śkiego or.°.z których krewni byli żyda
mi. 

Berlin, 31 maja 
Od środy toczą się w Berlinie obra

dy wolnego synodu protestanckiego, do 
którego' należą, pastorzy opozycyjni, 
zwalczający urzędowy kierunek kościo
ła ewangelickiego Rzeszy z biskupem 
Millerem na czele. 

Berlin, 31 maja 
Giełda berlińska zareagowała na wy 

nastąpiła piękna pogoda. Wszystkie 
gmachy rynku są wspaniale, przybrane. 
Rynek tonie W chorągwiach o bar
wach państwoych biało - czerwonych i 
miejskich - biało - niebieskich. Na wielu 
oknach wywieszone są piękne kobierce 
i kil imy, ponadto pod oknami zwisają 
festony zieleni i kwiatów. Szczególnie 

twa gotyckiego hiszpańskiego VX w 
Po bokach niesione są dwa duże srebr
ne świeczniki- Krzyż otwiera pochód 
duchowieństwa. Na czele postępują za
kony, szarytki, felicjanki- Duchowień
stwo zatrzymuje się w pobliżu ołtarza 
przed domem Wenclów- Widzimy barw-
i.e i malownicze ?gfi}py .poszcjsególnjfoh 
zakonów, m. in.' przybrani w biało-
bronzowe, babity karmelici. Obok wylo
tu ul. Brackie) stoi grupa oficerów w 
obcych mundurach. Prowadzi ich szef 
lotnictwa wojskowego, gen. Rayski. Są 
to lotnicy szwedzcy- bawiący chwilowo 
w Polsce- Orszak Pana Prezydenta 
Rzplitej oraz jego świta z dostojnikami 
pa;'iStwoweini podchodzi już do pierw
szego ołtarza. 

Duchowieństwo świeckie i kapituła 
katedralna gromadzi się dokoła ołtarza. 
Z wieży ratuszowe] rozlegają się fanfa
ry Prezydenta Rzplitej. grają }e tręba
cze, ubrani w stroje średniowieczne z 
XV w. Wszystkie grupy zakonne przy
klękły na chwilę na bruku. Pan Prezy
dent zajmuje miejsce -przed ołtarzem-

Następnie niezmiernie podniosły mo-

R e f o r m 
iitalnego, seminarium 
in.. dalej Bernardyni, i e m 
meUci i Kapucyni, członK°% ^„od 
katedralnej Wawelskiej. J»\ vVe 
prałaci katedralni, P r z V [ ^ b» 
niałe ornaty. Pod złocisty* $ 
niem kroczy ks. metropol^- % 

ręku 
Wojsko 

baldachimem kroczy Pan p r f kV 
nim min. Kaliński oraz szef » fi. liter; 
cywilnej. ., 

Rynek przedstawia w|C 
wspaniały. Pewną przestrZ Ł

J ó zcP»y ' ro C 2 

ułani krakowscy 8 p. 'rn-.ks- -el(or»»vPO\y0l 

niatowskiego. Prześlicznie, 0br^'łsi c

 Z t lVcl 
ne domy i pałace stwarzają y 

m czas pamiętnego obchodu K,ó W>. l 2 

kiego w 1910 r. P^\kzf%^ o H o t t 

legła połacie Rynku. J i j g > * f Vo™ 
na na mniej więcej 150.000 % o? 
bardzo wielka ilość p r t t f * -< l 
lami nad głowami j ^ fS ip t ^ fó ' ^ ych przelatują stada b ia ło p

g j e tel V ^ 
łębi mariackich. dziwla.cy c n % °*san 
zwykłej uroczystości Py Z TM 

Kardynał Hlond 
u p r e z y d e n t a r e p u b l i k i 

f r ancusk ie ) . 
Paryż. 31 maja 

W dniu dzisiejszym prezydent repu
bliki Lcbrun przyjął na dłuższej audien
cji j)ryinasa Polski kard. Hlonda w towa 
rzystwie ambasadora Chłapowskiego. 
W bankiecie wydanym wieczorem w 
amabsadzie na cześć dostojnego gościa 
wzięło udział 40 wybitnych osobistości, 
wśród nich min- sprawiedliwości Che
mii z małżonka., kard. Serdier, biskup 
Chaptal. rektor mskr. Baudrillart i wielu 
innych. Po bankiecie w salonach amba
sady odbył się raut, który zgromadził 
przedstawicieli sfer paryskich i kolonji 
polskiej. 

B. król Alfons 
n ie będz ie w y d a l o n y z F ranc j i . 

Paryż, 31 maja 
We francuskich kolach oficjalnych 

kategorycznie dementowana jest wiado
mość, która ukazała się w jednem z 
pism chiszpańskich, jakoby król Alfons 
13-ty miał być wydalony z terytorjum 
Francji. 

Pięknie udekorowany jest wielki gmach fnent- Orkiestra "wojskowa* świetnie ore 
naprzeciw wieży ratuszowej, Długi!zentująca się, podchodzi pod samą war 

Konferencja rozbrojeniowa koficzy sul, -
Niemcy mają wkrótce podać oficjalnie do wiadomo**' 

i K ruccy tt»> u ' 1 - " r ^ , a (-n wspaniałą nionstranciw t r f r j j j j k o m 

^sko prezentuje bron- ^ - i j ł j j , 
podchodzi 1 błogosławi w O j ^ t , d c ^ t i -He 12 

Genewa. 31 maja. 
(PAT) Sytuacja na konferencji roz

brojeniowej nie uległa w ciągu dnia dzi 
siejszego zmianie. Po wczorajszych 
przemówieniach, które uwypukli ły głę
bokie sprzeczności między tezami fran 
cuskiemi i angiclskiemi, nastrołe pesy
mistyczne naogół jeszcze sie wzmogły. 
Nawet przewodniczący Henderson, 
choć skłonny do optymizmu, nie tai 
dziś swego przygnębienia. W kołach 
angielskich określano sytuację, lako bę 
dącą bez wyjścia, natomiast w kołach 
francuskich starano się przeciwstawić 
temu optymizmowi I dawano wyraz 
przekonaniu, że konferencja nie umar
ła ] że będzie można osiągnąć leszcze 
jakieś rezultaty. 

Sytuacja konferencji była przedmio
tem dłuższej rozmowy między mini
strem Barthou a przewodniczącym 
Hendersonem. Do spotkania D . Bar
thou z angielskim ministrem- spraw za
granicznych Simonem dziś nic doszło. 
Nastąp eoa jutro. 

uzupełnią swe zbrojenia. 
Dużą aktywność rozwijała w chwi

li obecnej grupa mniejszych państw, o-
bejmująca: Szwecję, Norwegię, Hisz-
panję, Danję, Szwajcarię i Holandję. W 
imieniu tej grupy ma jutro przemawiać 
na komisji głównej szwedzki minister 
spraw zagranicznych Sandler. który 
motywować będzie niedawne propozy
cje tych państw. 

Po jutrzejszem posiedzeniu komisji 
głównej obrady mają być znowu odro
czone na dwa dni, aby pozostawić czas 
na dalsze rokowania. 

Berlin. 31 maja. 
(PAT) „Baseler Nachrichten" dowia

dują się, że w zagranicznych kołach 
dyplomatycznych w Berlinie krąży u-
porczywa pogłoska o mającym jakoby 
w najbliższym czasie nastąpić poważ 
nym kroku rządu niemieckiego w spra
wie rozbrojenia. 

Krok ten doniosłością swa dorów
nywałby decyzji niemieckiej opuszczę 
nia Genewy. Przypuszczają tu, że 
Niemcy oświadczą, iż są zmuszone w 

Interesie własnego 

Zję uzupełnienia s w j v * ^ 
puszczają tu dalej, że o ^ 
nastąpiłoby już dawniej' ^ M 
sprzeciw W i l h ę l m s t ^ * ^ 

rzekomo P° 

miarów stawiania G e n e ^ ^ a 
o2 

i 
t 

droży Ribbentroppa o n tf 

- dalszym c w 

faktów dokonanych 
zapaść miała 
ką odbył Ribbentropp 
Hindenburglem. Rozr-
nała rzekomo prezyo^^y"'gj 
dział się o negatywnych 

m 

wyciągnąć konsekwencje * Ą % Jttrz, 
inne mocarstwa nie ROZ^/fL^ J Kl k ° r 
dadz^ oficjalnie do w i a d < e l ) P Jde,J'*e 
zie " ^ P e ł n ł e u l a . s w y ^ ^ r o ^ 

Dr 

Hindenburglem. Roz" 1 0 .^ fĄJT*t, 

mowania w 
stanowiska 

(PAT) Min. Racz5 
śniadanie, w którem * % r I' 
inn. min. Beck, minister 0 ^ 
kretarz generalny Lig' 
r.ol. 

tu 
h p 

Drz. 
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Boże Ciało w Łodzi. 
I m p o n u j ą c y p r z e b i e g u r o c z y s t o ś c i . — 5 0 t y s 

w i e r n y c h p r z e d o ł t a r z a m i . 

(a) Piękna pogoda przyczyniła się 
do niezwykle licznego udziału wier
nych we wczorajszych uroczystościach 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

23.44 
7.12 

16.33 
8.15 

larcrfj" focznika 1913. 

fi 

s i ę s t a w i ć d z i ś . 
w Piątek, dnia 1 czerwca 

1 (ul. 
poprzeczna oficyna, 

się stawić poborowi rocz 

C i J ^ i s l ą poborowa Nr 

>ti aj u

z^ieszkali na terenie 5-go 
W i , ' 0 nazwiskach rozpo-

się od liter P Sz . 
T W 0 l T , i s l ą poborowa N r 

" T^kar'— p t 

j j j w r 1 . n a .terenie 10-go komisar-e g « f 0 i 

s i? od liter P Sz . 
2 (ul. 

poprzeczna oficyna, 
Poborowi rocznika 1913, 

k .ją!n.azwiskach na "litery ód 5 hon<%,Jn,e.i zamieszkali na terenie lln?cr2epfJi*Bcarlatu 0 nazwiskach na li-
va 

>wi. 
czny" 1 

z racji święta Bożego Ciała. 
, Około 50.000 ludzi zaległo plac przed 
katedrą. Punktualnie o godzinie 10-ej 
rano J. E. ks. biskup dr. Tomczak roz
począł nabożeństwo, poczem procesja 
wyruszyła ulicą Piotrkowską, kierując 
się do ul. ks. Bandurskiego. 

Pod baldachimein prowadzony, z je
dnej strony przez wicewojewodę p. Po 
tockiego, z drugiej — przez d-cę O. K. 
IV generała Małachowskiego kroczył 
J. E. ks. biskup Tomczak. 

Tuż za baldachimem postępowała 
kapituła łódzka oraz liczne cechy, bra
ctwa itp. < organizacje katolickie ze 
sztandarami i chorągwiami oraz tysią 
czne rzesze ludności. 

Przy dźwiękach orkiestry i śpiewie 
chórów odprawione zostały modły 
przed pierwszym ołtarzem, ustawio
nym staraniem firmy Scheibler na ul 
Piotrkowskiej 242, poczem procesja ru 

szyła dalej. Obok ks. biskupa kroczy 
i wiceprezes sądu okręgowego p. Świ 
derski oraz naczelnik izby skarbowej, 
p. Najder. Procesja udała sie do dru 
giego ołtarza, ustawionego przy wylo
cie ulicy Żwirki. Po odprawieniu mo
dłów księdza biskupa prowadzili wice
prokurator p. Zgliczyński oraz starosta 
grodzki p. Podobiński. 

Następnie odprawione zostały mo
dły przy trzecim ołtarzu na ulicy Piotr 
kowskiej 164, poczem procesja skiero
wała się w ulicę ks. Bandurskiego ' dd 
kościoła _ Matki Boskiej Zwycięskiej. 
Od trzeciego ołtarza ks. biskupa pro
wadzili inspektor koleji p. Złotowski i 
naczelnik wydziału ruchu P. K. P. inż. 
Turczynowicz. 

Po odprawieniu modłów przy ołta
rzu ustawionym przed kościołem Mat
ki Boskiej Zwycięskiej uroczystości zo
stały zakończone. 

Zaznaczyć należy, że procesja od
była się w nader podniosłym nastroju 
i w całkowitym spokoju. 

G r a n d - K i r t o 
Początek o godz. 4-eJ. DZIŚ PREMJERAl 

F a y W r a y 
z filmu „King - Kong" kobieta, która wielbi nie
bezpieczeństwo. 

R a l p h B e l l a m y 
Jej bohaterski wybawca ze szponów potwornej 
ośmiornicy w filmie realizującym najśmielsze 
pomysły p. t. » 

Poborowa N r . 3 (ul. 
1 [ Q {65) •__ poborowi r o c z m -

fls'' 14 v zamieszkal i na terenie 
l3\ l, K o m i s a r j a t u PP. o n a z w i s -
5% S z y s t M e l i te ry . 

•te j S ^ ł ^ i s J ą poborowa na p o w i a t 
k o m f L

e J » } g 8 o w s k a 84) - p o b o r o w i r o -

s. m , s , 0 « 
c f o r < 

irani * e 
W? nio 
Ks. t f » 

A do L włącznie, 
ków 1911 

zamieszkali na tere-

d 
m 

100 

. ° d liter . 
C 0 w i z kat. B roczników 1911 

taj ?ob"otę;dnia 2 czerwca rb'., lM6 \ Poborowa N r . 1 w'nni 
jjlH Poborowi rocznika 1913, za-
'isVo L - t e r e n i e 5 komisariatu PP, . j { c h na litery R, S. Sch, S . 
i K°niisia n n W n w w ^ N r . 4R':-* 

Dwie tajemnicze napaści uliczne. 
K t o p o b i ł m ł o d e g o c z ł o w i e k a i d z i e w c z y n ę 

u l i c z n ą ? 

'sją p o b o r o w a 
\ v o j s k i V l V ; [ o c z n i k a 1913, zamieszkali 
i p r f m t n S w l

 k°misarjatu PP. o nazwi-
szef W Jl '"ery D E F G H C H I J K U 

łtS fl0mls]a
 PoHorowa Nr. 3 strze ó ^ i r 0 C 2 n i k ó w i g n . m 2 ^ 

<idzi3nyJSch;W wyznaczonych poprzednio 
»T. i* a zamieszkali na terenie 1, 

W c z o r a j s z a kron ika pogotowia no
tuje dwie tajemnicze napaści ul iczne: 

P r z e d domem p r z y ulicy 6 Sierpnia 
10 w godzinach popołudniowych, gdy 
zamieszku jący w t y m domu 18-letni 
M o s z e k Rozper , syn właścic ie la sklepu 
w y c h o d z i ł z b r a m y domu, zb l iży ł się 
doń nagle jakiś'osobnik i bez s ł o w a po
czął z a d a w a ć młodz ieńcowi ciosy w 
g ł o w ę ż e l a z n y m łomem. 

R o z n e r padł na ziemię n ieprzy tom
ny,, zajewając. się k r w i ą , , ą k r w a w y zbir 
— korzysta jąc z zamieszania r>owsta-
łęgo na ulicy. — s z y b k o sie, ulotnił. 

D o broczącej k r w i ą of iary ta jemni 
czej napaści w e z w a n o pogotowie ,ra 
tunkowe miejskie, k tórego lekarz po na 
łożeniu opatrunku pozostawi ł R o z n c -
ra na prośbę jego rodz iców na miejscu 
w stanie p o w a ż n y m . 

P o w i a d o m i o n a o tajemnfczei napaś-

rlz 3"Vi< '̂ ch wyznaczonycn poprzemy, 
u 0 W 10 ^ ^ s z k a l i na terenie 1 
" o ść. € m i V 1 2 ' . 1 3 i 1 4 komisariatu PP 

ci policja wszczęła energiczne docho
dzenie, zmierzające do ujęcia krwawe 
go zbira. 

D E M O M 

Z Ł O T A 

Nadprogram! Tygodnik Paramountu i P.A.T. 
Ceny zniżone 1.09, 1.50 I 2.20. — Bilety bez

płatne i ulgowe bezwzględnie nie ważne. 

Przy zbiegu ulic Lipowej i Andrze-
a w nocy jakiś osobnik napadł na prze 
chodzącą 29-letnią Irenę Polkowską, 
prostytutkę, bez stałego miejsca zamie.-
szkania, i zadał jej kilka ciosów tępem 
narzędziem 

Nieprzytomną i zbroczona krwią 
Jeżącą na chodniku znalazł przechodzą
cy posterunkowy, który wezwał leka-
rJfLpogotowia. ._. 

Lekarz stwierdził u Polkowskiej 2 
rany tłuczone głowy w okolicy czoło
wej i po udzieleniu pomocy pozostawił 
ją na miejscu. 

Policja prowadzi energiczne docho
dzenie celem wyświetlenia tła i ujęcia 
sprawcy napaści, (gr) 

S f c ł 
•misia poborowa na powiat Ł ej,, Poborowi rocznika 1913 od zamieszkali na 

S o P ^ f i S f e się"'do przeg lądu w i n n i 
J t o ^ ó d osobisty, lub z a ś w l a d -

h 0

S a m o ś c i z fotograf ia, zaświad 
J »0j:,Jestracll, k a r t ę odroczenia 
L l * w £ 5 ° W e i " św iadec two z a w o -

e i y 'JPectwo szkolne. N a k o m i -
8 . 3 stawić punktualnie o go-

ą n o - (p) 

I " 
1 D i i i w y ś w i e t l a m y 

€ A S I M O arcywesołą komedję 

P r e c z z k r y z y s e m 

w której popisuje się najzdolniejszy komik 
ekranu 

> S » * c I a s t r e j k u 

u , o . c^ f^ V 4? , : S k , e l M a n u f a k t u r z e . 
T l < l S t ó ? z e k r a i k i e m w Zgierskiej 

s I e rVai» ,i ? > S - o d b y i a się onegdaj konfe-? b Siio- 4 c ' f i f S W a r i a c i e policji w Zgierzu, 
' fcr t ieó- i J ^ a J - . t r o n y robotników obecni 
i « d c / b Ne? 0

C l i a^yki, k ier . z w i ą z k u w ł ó 

* d M > P r £ , > r c h e r - i n s P - O p o l s k i ' 
W D r z e d s t a w i c i e l i f a b r y k i zaś p-

ośw> 3 

niej. 
isse 

t ! N o S o d z i n n y c h pertraktacjach 
i ! Przv l 0 z u m i en-

L S y w r 6 c e n i a 

.ii 
rteWa',. rV 

er 

P o c z . o 4-eJ 

E D D I E CAHTOR 
Ceny zniżone od 1.09 

Fałszerze monet z ul. Napiórkowskiego 
z o r g a n i z o w a n i b y l i w d z i a ł a j ą c ą n a p r o 

w i n c j i b a n d ę . 

i W talk °hCro > S K P ^ ^ r n i e n i e przez postano-
P°

 r2c«vMbK. y w r <5cenia robotnikom sta-

£ robotnicy Zgierskiej M a -
p r z y s t ą p i H normalnie do 

• t e k j . w nocy dużuruja następu 
W&WC*L s 4 \ ^ k c M. Kasoerkiewicza 

3 26) u

T

b wkc. J. SitkiewiczaJKo 
& , U n d e ' e w i c z a (Piotrków 

H " l o ^ a r s k i e g o i W. Szata (ul. 
\ • HVM . M - L i Pca (Piotrkowska 

11 e r a i B. Łobody (11 L i -

opiek, 

' H i 

Przed kilku dniami donosiliśmy o 
wykryciu w jednem z mieszkań przy 
ulicy Przędzalnianej 97 fabryki monet 
10-złotowych i osadzeniu w więzieniu 
fałszerza monet Franciszka Łuczaka, za 
mjeszkałego przy ulicy Wacława 9. 

Jak się obecnie dowiadujemy, Łuczak 
puszczał w obieg falsyfikty przy czyn
nej pomocy małżonków Marjanny i Jó
zefa Tłokińskich, właścicieli sklepu ko-
lonjalno - spożywczego przy ulicy Na
piórkowskiego 174, którzy wraz z Łu
czakiem kupowali na prowincji trzodę 
chlewną, za którą płacili wyrabjanemi 
przy ulicy Przędzalnianej 97 falsyfika-

KINO „ R O X S r NARUTOWICZA 20. 

tami . 
W z w i ą z k u z tem Józefa i Mar jannę 

T łokińskich również aresztowano i osa
dzono w więz ien iu śledczem p r z y ul icy 
Kopernika do dyspozycj i w ł a d z sądowo 
śledczych. 

N a l e ż y zaznaczyć , iż ś ledztwo usta
l i ło, że niezależnie od fabrykac j i pienię
d z y Łuczak , k t ó r y b y ł już ki lkakrotnie 
podejrzany o fa łszerstwo pieniędzy, 
lecz nigdy n!e dał się schwytać na go 
r ą c y m uczynku, trudnił się w r a z z T ł o -
kińskim k łusown ic twem, u p r a w i a n e m 
na szeroką skalę w powiecie łódzk im 
łaskim, (gr.) 

B e z r o b o t n y t a r g n ą ł s i ą 

na życie. 
W domu przy ulicy Krzywej 2 roze

grała się w dniu wczorajszym tragedja. 
W domu tym zamieszkuje 23-letni Hiero 
nim Serafiński, od dłuższego czasu bez
robotny. 

Nie mogąc w żaden sposób znaleźć 
pracy, Serafiński postanowił popełnić 
zamach samobójczy. Skorzystawszy w 
dniu wczorajszym z nieobecności domo 
wników nieszczęśliwy młodzieniec chwy 
cił nóż kuchenny i zadał sobie nim 2 
ciosy w pierś. W ostatniej jednak chwili 
denatowi zabrakło odwagi, tak, że rany 
zadane sobie przez Serafińskiego oka
zały się na szczęście niezbyt groźne-

Zwabieni jękami denata lokatorzy 
domu wezwali pogotowie ratunkowe 
miejskie, którego lekarz po nałożeniu 
opatrunków pozostawił Serafińskiego 
na miejscu pod pieką rodziców w stanie 
silnie osłabionym, (p) 

P r o w a d z i l i o s z u k a ń c z y g r ę 

w trzy karty. 
W dniu wczorajszym został zatrzy

many przez policję za oszukańczą grę w 
trzy karty w Alejach Kościuszki 32-letni 
Bernard Koperski (Sporna 12) wraz ze 
swym pomocnikiem 19-letnim Zygmun
tem Jarosem (Źródlana 5). Obu oszus
tów zatrzymano do dyspozycji władz 
sądowych. 

2 7 - l e t n i m ę ż c z y z n a u t o n ą ł 

podczas kąpieli. 
W gliniankach na terenie Wiskitna 

pod Łodzią w czasie kąpieli wskutek na
głego skurczu mięśni utonął 27-letni Jan 
Kwieciński, zamieszkały przy ul. Koś
cielnej 5. 

Mimo ratunku przez towarzyszących 
przyjaciół z wody wydobyto dopiero po 
upływie pół godziny zimne już zwłoki 
niefortunnego pływaka. 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
przyjmuje: 

od 9—3 w domu przy ulicy 

od 
tel. 232-55. 

4—7 w lecznicy 

P i o t r k o w s k a 2 9 4 
(przy Górnym Rynku). 

realizacji slyneniro Joe Maya. 
wołaniem! 

"ascynująca 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! Brygida Heim, Albert Preiean w filmie 

P o d r ó i ttoilubna w e f r o t a " 
roli gwiazdy filmowej. — \Valka serca z po 
Początek seansów o godz. 4-eJ. 

;ra niewidzianej ulubienicy ekranu Brygidy Heim w 
Ceny mlejsci 1.09. 1.60 1 2.20. 

file:///vojskiVlV
file:///Valka
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Dnia 31 maja 1934 r. zmarł po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach 

STANISŁAW JAROCIŃSKI 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok, z domu żałoby przy ul. Moniuszki 6 

nastąpi dziś w piątek, dn. 1 czerwca 1934 r. o godz, 3 po poł. o czem zawia
damiają pogrążeni w głębokim smutku 

Żona, Syn, Synowi, Wnuk i Rodzina 

Dnfa 31 maja 1934 roku zmarł 

B. P . 

JAROCIŃSKI 
współzałożyciel, a następnie członek Zarządu i Rady 

Nadzorczej Kolei Elektrycznej Łódzkiej 
Spółki Akcyjnej. 

Zmarły przez swą wieloletnią niestrudzoną pracę i doświadczenie oddawał 
wielkie usługi dla rozwoju naszej Spółki, to też pamięć Jego ze czcfą nazaW* 
sze zachowamy 

Rada Nadzorcza, Zarząd i Dyrekcja 
Kolei Elektrycznej Łódzkiej 

S p ó ł k a A k c y f n a 

Do głębi dotknięci zgonem naszego długoletniego Prezesa 
B. P. 

Stanisława Jarocińskiego 
wyrażamy Rodzinie najserdeczniejsze współczucie. 

Cześć Jego świetlanej pamięci. 
DYREKTOR I PERSONEL SZKOŁY 

PRZEMYSŁOWEJ 
Tow. Szerzenia Oświaty I Wiedzy 

, Technicznej wśród Żydów w Łodzi, 
ul. Pomorska 46/48. 

Z powodu zgonu wielkiego prz yjaciela młodzieży żydowskiej, Prezes* 
Szkoły Przemysłowej 

B. P. 

Stanisława Jarocińskiej 
składają głęboki hotd Jego świetlanej pamięci 

Lot 

UCZNIOWIE SZKOŁY PRZEM V 

Tow. Szerzenia Oświaty » t,"0 

Techniczne! wśród ZyA6,T.a 

ul Pomorska 46/4». 
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Dnia .ligo maja r. b. zmarł 

S t a n i s ł a w 
długoletni Prezes Zarządu Towarzystwa Szerzenia Oświaty i Wiedzy Iechnlcznej Y A ^ u ^ T r t n ^ k ^ s W c h e t n y wzór Oby-

. Kontynuator pięknej tradycji filantropów łódzkich, serdeczny opiekun młodzieży żydowskiej, nieskazitelny człowiek, sziacnetny wzór uuy 
Społecznika. — — - — 

Cześć Jego świetlanej pamięci Z A Wt 1 A 
TOWARZYSTWA SZERZENIA OŚWIATY I ^^^Zn(XfS^}^B^^ 

WŚRÓD ŻYDÓW w ŁODZI, PRZY Ul. POMORSKIEJ 46/48. 

Dnia 31 maja br. zmarł 

H U * W 7 Z T U K A 
TEATR POPULARNY. 

* Dtałpj;°«rodowa 18) 
I akt-,,,,' 0 godzinie 8.30 premjera far-
'isha , p ' t. „Awantura w raju" Ar-

*' * reżyserii dyr Winklera. 

i A \ ? E W J I W OGRODZIE. 
f> Dla c V 0 l f l«0W8kn 109). 
S revvl 0 Korinie 8 i .. 

! |iany* i a «• • Wybory pod 109". z 

B. P. 

godzinie 8 I 10. w dalszym 
ch sit artystycznych. 

G RpM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„ flA T° K

LS K ,EGO RADJA 
o1*' dnia l.go czerwca. 

\ »ori .? ' 8 n a ł «asu 1 pieśń „Kiedy ran-
Wu ' 7 , o s — 7 2 5 i Gimnastyka.^Zo 
i^O-O^ P ŷ*- 7.35—7.40: Dziennik po-
« W S l Muzyka z płyt. 7.55 - 8.00; 

J P^ar.twa domoweńo. 8.0C—8.05:. 
i s V a

9 ' r a m u n a d l i e r t bielący. 8 05— | 
P»J „ ll.4O-_n.50: Codzienny prze-j 
„"•57 i1?'1 U.50-11.55: Komunikaty 
pi I ~V i 0 5 i Sygnał czaau z War»zu-
_ » n l £ r a k o w a - 12.05-12.30: Muzyka 
N i , , 1 2 30—12.33: Wiadomości me-

h r33—12.55: D c, muzyki popul. 
UŁlciui|k południowy. 13.00—15.05: 

Mi W/, , Przerwa 
MO, k

w l ł°om 0śct o eksporcie polskim. 
r u j ' ' * b ? Prze.n -Handl. w Łodłl. 

_ frki . i n * muzyki lekkie) w wyko
l ę , p

s l r y iattzowej Henryka Golda. 
[•30: "V l e^la.d wydawnictw" 
W 0 koncert solistów. Wykonawcy. 
Hali W"Schielowa (fort ) i Jadwiga 
•Dl ru l e c h n i«waka (*krzypceL,,„ ( W; „ 
%\ d^^yt P. t. .Przełom marOw*' — 
Cl0: ' £ a n Dąbrowski. ^ . «fc 
N n i ' u szkolnictwie technlczriem I 
Ko, m , m ' ' - wytfł. Inz. Z. Piotrowski.1 

M$. 3u*yka lekka z płyt. 
W. T« j ^ka pocztowa łódzka — omo
ta, \ * d e u M Straetelski. 
*)i g^maitości. 
» u<lczyta n l e programu na dzień na-
"n: R 

^'Perluar teatrów i komunikaty 
S,1c*yt aktualny. 

K i r, l a domości sportów*. 
*2: JS^nik wieczorny 
M»i CTf«U wybrane" 

S» . °_ ' r t «ymf?nAcMvy- Wykonawc 

Stanisław Jarociński 
Długoletni Prezes Tow. Szerzenia Oświaty I Wiedzy Techn. wśród Żydów w Łodzi. 

W Zmarłym tracimy szczerego i oddanego Opiekuna naszych zakładów nauko
wych i Przyjaciela młodzieży.. 

Cześć Pamięci zasłużonego Obywatela! 
DYREKCJA I NAUCZYCIELSTWO 

Gimnazjum 1 Szkoły Powszechnej Tow. 
Szerzenia Oświaty I Wiedzy Techn. 
wśród Żydów w Łodzi, Pomorska 46-48. 

Głęboko dotknięci śmiercią 

S t a n i s ł a w a J a r o c i ń s k i e g o 
Prezesa Tow. Szerzenia Oświaty I Wiedzy Techn. wśród Żydów w Lodzi, bolejemy 
nad strata naszego ukochanego Opiekuna. 

Troska o dobro młodzieży szko lnej stanowiła treść Jego życia. 
Pamięć o Zmarłym wiecznie zachowamy. . , „ - _ , , A « ™ _ 

U C Z N I O W I E 
Glmnazlum I Szkoły Powszechnej Tow. 
Szerzenia Oświaty 1 Wiedzy Techn. 
wśród Żydów w Łodzi, Pomorska 46-48. 

e • . 
uzyczną wygiosi — 

V .•mii m i , 
symfoniczny, wykon 
P. R. po- dyr. A Do 3! . • i \ . pod dyr. 

J: j ^ l i a Fedyczikowska (śpiew). 
'..Prof ^ - O r y s y wielkich ludzi" — wy-
iSaćU1 a n «taw Adamczewski. (Felje-
: * ) . w '• 
% M ^ Y k a salonowa z płyt. 
:3!)5 taneczna z kawiarni . Ga-

s S ' ^ c l i i a d o n i 0 8 c i metea/ologicrnt dla 
5% R otnlczel i koimmiikat poUcriny. 
% p a l «y ciąg muzyki tanecznsi z 

»rn nlSi^omia". 
W ^ ? . S L U C H A M Y . 
\it'-lN c M - Koncert symfoniczny. 

• i , i b lQ l A y v ? f o n ' a Nr. 8 Brucknera. 
C H . U A N - Współczesna muzyka ka-

R E G Koncert kameralny 

nCHA WYBORÓW DO RADY MIEJ
SKIEJ. 

Poniżej podajemy zestawienie ilości 
głosów, jakie padły w czas'e ostatnich 
wyborów do rady miejskie) na posz
czególne listy i w poszczesólnych o-
kręgach: 

W oktęgu pierwszym — n i listę Nr. 
1 padło ?S9 kartek, listę Nr. 2 — 247, 
listę Nr. 3 — 473, Nr. 4 — 252. Nr. — 
163. 

W okręgu drugim: na listę Nr. 1 — 
526 kertek Nr. 2 — 233. Nr. 3 — S8 
Nr. 4 — 359 kartek. 

W okręgu trzecim: na Ust? Nr. 1 — 
459 kartek. Nr. 2 — 136. Nr. 3 — 217, 
Nr. 4 — 651. 

W okięgu czwnr<vm: na Ust.; Nr. 1 
C-3S kurtek, Nr. 2 — 111, Nr. 3 — 

135, Nr. 4 — 192, Nr. 6 — I I . Nr. 7 — 
411. Nr. 8 — 30. 

W okręgu piątym: na iiate Nr. 1 
200 kartek, Nr. 2 — 323. Nr. .3 - 571, 
Nr. 4 — 313, Nr. 5 — 333. Nr. 6 -~ 
502 kartki. 

V/ okręgu szóstym: na listę Nr 
— 588 kartek, Nr. 2 — 168. Nr. 3 — 
220, Nr. 4 _ 689. 

W okręgu-siódmym: na listę Nr. I I 
— 346 kartek. Nr. 2 - * 267. Nr. 3 — | 
i79, Nr. 4 — 598. 

W okręgu ósmym: na listę nr. 1 — 
343 kartki. Nr. 3 — 1.111 kartek. 

W okręgu dziewiątym: na listę Nr. 
1 — 796 kartek. Nr. 2 — 338, Nr. 3 — 
137, Nr. 4 — 977 kartek. 

-jn<i$oii?iecfzi. 
rza do kategorii ciężkiego uszkodzenia 
ciała. 

Berłowskl ! Krupiński odpowia l.tii 
za ten czyn przed sądem okręgowym, 
który skazał ich po 10 miesięcy wię
zienia Z pozbawieniem ora w obywatel 
skich i honorowych na przeciąg lat 5. 

Z karty żałobnej 

B.p. Stanisław Jarociński. 
Wczoraj zmarł w Łodzi Jeden z naj

starszych i najbardziej poważanych o* 
bywateli naszego miasta, Stanisław Ja* 
rociński. 

St. Jarociński brał *ywy u'dzłał w 
życiu spolecznem Łodzi, piastując go
dność prezesa Łódzkiego T-wa Dobro
czynności i Komitetu Wielkiej Synago
gi, wiceprezesa Giełdy łódzkie! preze
sa żyd. komitetu „Lopp" oraz b'edąc 
członkiem zarządu 1 założycielem tram 
wajów łódzkich 1 wielu Jeszcze insty-
tucyj społecznych', oświatowych 1 cha
rytatywnych, wykazywał na każdym 
odcinku prący dużą ofiarność. 
. Będąc łodzianinem, stał b\ o. Stani
sław Jarociński u kolebki buduiącej sie 
wielkiej Łodzi, biorąc nader intensyw
ny udział w jej rozwoju. W czasie 
wojny światowej Stanisław 'Jarociński 
był członkiem Głównego Komitetu O-
bywatelskłego, oraz stał na czele Ko
mitetu Amerykańskiego, z ramienia któ 
rego zarządzał szkolnictwem młej-
skiem. Zwłaszcza duże zasługi zaskar
bił sobie Zmarły Jako prezes T-wa 
Szerzenia Oświaty i wiedzy tecHnicz-
nei wśród żydów, ongiś „Talmu'd-To-

ufundowanej przez ojca zmarłego 

GAJOWY PRZED SADEM. 
W roku ubiegłym w lasach hr. O-

strowskiego doszło do starcia pomię
dzy gajowym Antonim Kryczka a Sta
nisławem Sychą, który przyszedł po 
drzeWo. 

Ponieważ wypadki nielegalnego zbie 
ranią drzewa zdarzają się bardzo czę
sto a dyrekcja lasów domagała się od 
gajowych energicznego zwalczania kłu 
sownictwa, cl poczęli często obchodzić 
swe tereny. 

I właśnie w czasie takiego obchodu 
Kryczka natknął się w lesie na Sychę, 
do którego odniósł się dość szorstko. 

Doszło pomiędzy nimi do zajścia, w 
czasie którego Kryczka dał sie unieść 
nerwom l zrobił użytek z posiadanej 
broni palnej, raniąc dość poważnie Sy
chę. 

Kryczka pociągnięty został 'do od
powiedzialności karnej. Stanął on przed 
sądem okręgowym, który, uwzględnia
jąc wszelki środki łagodzące, skazał 
gajowego na 10 miesięcy wlezienia 
zawieszeniem wykonania kary aa prze 
ciąg lat trzech. 
OOOOOOOOCX>OOOOCXXXXXXXXXXX)OCOOO 

b. p. Zygmunta Jarocińskiego, Jednego 
z pionierów łódzkiego przemysłu włó
kienniczego. Ze śmiercią Stanisława 
Jarocińskiego schodzi ze świata Jeden 
Z epigonów plejady patrycjuszów przed 
wojennej Łodzi. Zmarły osierocił sy
na, publicystę 1 krytyka francuskiego, 
Valdemara Georgea. 

Cześć pamięci szlachetnego obywa
tela Łodzi-

i i i , * di». , T e l - 1 1 2 - 2 5 

' i l t i t <iiek o godz. 9.30 wlecz. punk. 
P o P " ' « r n « p r * o d « t « w l e n l « 

L s ensacja sezonu, żydowski ..Che 

^ y * z n T L
 BURSTEIN 

N a k ulicy 
S Jakóba Fiszera 

PJltek o g o d z , 9 30 wiecz 

I * ' U l l C y " ^ . ' n e n , 

<|| filharmonii 

E»Hc>°A

Jodz- 9-el wlecz 
NS^ lCWOCj I I H I 

EPILOG KRWAWEJ ROZPRAWY. 
Pomiędzy Mikołajem Berłowskiin i 

Mieczysławem Krupińskim z Jednej słro 
ny a felinczakiem z drugiej Istniały od 
dłuższego czasu nieporozumienia na tle 
spraw czysto osobistych. 

Doszło jednak do poważnego star
cia, które zakończyło sie dość tragicz
nie dla Pelinczaka, bowiem ugodzony 
został przez swych przeciwników sie
kierą i odniósł szereg ciężkich ran. któ 
ra zakwaljfikowanezostały przez loka 

i HUMORU. 
? h l | 0 W ^ s t « P fenomenalnej orkiestry 
A!fcUVcl, : 1 2 50 instrumetów pod dyrek-

CXXXXXX)OOfXXXXXXXX)CXXXXXXXXXXXXi 

Dokąd pólść wieczorem? 
TEATR MIEJSKI: - Przedstawienia niema. 
ŻYD. TEATR KAMERALNY (Al. 1 Ma]a 2 ) : -

„Czterdzlesty pierwszy" z J. Turkowem I 
D. Blumenfeld. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18)t — Dzłl 
o godz 8,30 premjera „Awantura w raju" . 

TEATR ROZMAITOŚCI (Ccgl-lnlaaa 37) Dziś, 
„Śpiewak ul icy" z Burstejnem. 

K I N At 
CASINO —. „Precz z kryzysem" 
GRAND KINO: — „Demon złota". 
MUZA: — „Wesoły karawaniarz". 
ROxY: — „Podróż poślubna we trofa" 
CAPlTOLs: — „Sprytna dziewczyna". 
CZARY" — „Szalona noc w Zoo". 
CORSO: — 1. . Orzech". 2. „Kobieta Tarzan". 
PRZEDWIOŚNIE: — „Piękny Jest świat". 
SŁONCE: — „Węgierska miłość" I „Raj pod

lo tków". 
RAKIETA: — Kocha... Lubi... Szanuje.. 
SZTUKA: — , K l k l " . 
PALACEi — ,Pen»lon-Hot»l". 
METRO> - „Złoty moJoch". 
ADRIA: — .Zloty moloch". 
OŚWIATOWY: — ..Pat i Patachon" I ..Raj 

podlotków". 
I. P. S. - PARK SIENKIEWICZA. - WysU-

Cenn Zdjęcia, 
fiysL iwy 

D C Reklam Gaiefowyc ów. Prospektów, blograftane dla celów reprodukcji ńki.projekty reklamowe dawnicze i*>u/»qpuu»a , C U 

wa prof. Pankiewicza 1 in 

• O i u o a n 

mu i / i i i i 

* 1 Popularnych kompozytorów 

ąSlftSBCIEGO 

1 T
 A S Z K A 

llilc.^góły w programach 
i y w kasie Filharmonii. 

P I A I K O f O J C Z E f 
Wyjeżdżając z rodziną na wywczasy zapewnisz sobie spokój i bezpieczeństwo, nabywając 

SOLE TRZEŹWIĄCE „ A 1 D O Z A 
skutecznie działające przy omdleniach i osłabieniu. 

Żądać w aptekach i składach aptecznych 

http://ll.4O-_n.50


S P O R T 
Reprezentacja Ligi—Lipsk 5:0 (4:0). 

Niemcy nie byli groźnymi przeciwnikami dla zespołu polskiego. 
zdobywają Wobec szczelnie wypełnionej wido

wni reprezentacja Ligi pokonała w 
wysokim stosunku Lipsk, wykazując 
bardzo dobrą grę. Specjalnie dobrze 
grał napad, który potwierdził swą do
brą formę, sygnalizowaną z podróży 
po Skandynawii. Zmiana prawej stro
ny na-Riesnera i Artura nie okazała się 
szczęśliwa, Artur bowiem był najsłab
szym graczem w, tej linji, a Riesner 
wprawdzie dobrze centrował, by jed
nak bardzo trudnym graczem do współ 
grania. Bezwątpienia najlepszym gra
czem z całej piątki był Wilimowslfi, 
zclobywca czterech bramek, a obok nie 
go doskonale grał Nawrot. 

W linii pomocy brylowali, grając 
przyziemnie obaj Kotlarczykowie. Na
tomiast na Mysiaku znać było przemę
czenie. 

Linja obrony miała mało roboty, a-
le widać jej spaHek formy. 

Reprezentacja Lipska w sumie za
prezentowała się bar'dzo słabo. Orała 
ona bez stylu. Wyróżnil i się tvlko le-
wo-skrzydłowy, prawy łącznik i czę
ściowo obrońcy. 1 

Przebieg gry wykazał 'duża prze
wagę polaków. 'Już w 5-ej minucie Na
wrot wykłada pitkę Wilimowskjemu, 
który zdobywa prowadzenie. 

W 12 minucie Artur po solowej ak
cji strzela 'drugą bramkę. 

Albański interweniuje po raz pierw
szy 'dopiero w 21 minucie, a następnie 
bronj wolnego. Liga dalej przeważa. 

Wilimowski oraz Nawrot 
dalsze dwie bramki. 

Po przerwie początkowo przewaga 
niemców. Lewo-skrzydłowv strzela 
w słupek. W 18 minucie Wilimowski 

z podania Riesnera zdobywa 5 bra
mek. Sędziował p. Rutkowski słabo, 
nie orientując się w spalonych i fau
lach. Na zawodach obecny był poseł 
niemiecki Moltke. 

Cebulak p o t w i e f « 
dla Cracov) ( ^ * » » 

byty *'|J* *"' DSSta 
Jak się dowiadujemy, ^ e j J] WKS Legia Warszawa. » ^ .„ ™ c h 

bulak został w bież. W ^ r z a j I f r k 

„Austria" — Kraków 3:3 (1:1) 
Wyslęp piłkarzu ausirjackich 

w Krakowie 
Spotkanie to cieszyło się wyjątko-

wem zainteresowaniem publiczności, 
która w liczbie około 8000 osób przy
była na boisko Wisły. 

Grę rozpoczynają goście, przyczem 
Kraków gra pod słońce. Po kilku minu
tach przewaga Krakowa zaczyna się 
coraz bardziej uwidaczniać. Atak Kra
kowa pracuje bardzo sprawnie, szwan
kuje tylko Maurer, na prawym łączniku 
Goście wykazują dobrą grę tyłów, oraz 
pomocy, natomiast atak ich gra począt
kowo słabo. 

Prowadzenie uzyskują wiedeńczycy 
ae strzału Spechtla. Wynik ten nie u-
trzymuje się jednak długo, gdyż nie
bawem Łyko przenosi piłkę obok wy
biegającego bramkarza i wyrównuje. 

Do pauzy przewaga gospodarzy, któ 

rzy jednak nie wyzyskują wiele do
godnych pozycji. 

Po przerwie nadchodzi sensacja. W 
pierwszych minutach szybka gra ata
ku Krakowa przynosi dwie bramki ze 
strzałów Maurera. Podnieca to gości, 
którzy inicjują szereg pięknych ata
ków i wykorzystują fakt, że pomoc Kra 
kowa opada na siłach. 

Atak wiedeńczyków demonstruje sze 
reg wspaniałych pociągnięć, wynikiem 
których jest zdobycie dwuch bramek 
ostremi strzałami Jeruzalema. 

Gospodarze nie wyzyskują jeszcze 
karnego, który Maurer strzela w ręce 
bramkarza. 

P. Prezydent Rzplitej, który miał 
przybyć na mecz, nie był obecny. Za
wody prowadził p. Schneider. 

Gii 
1 

ywnie powierdzony P̂ez

 s z C Z a ln i { b Przed t 

dla K. S. Crac«v:a. 1 rz> . ; 
dzie on mógł wziąść J a * * , * JS, 
niedzielnym Polonia-Cra c« L G 0 H i c l 

szawie. o ile zosanie wyda" 
to K- Z- O. P N-u. 

Mistrzostwa klasy 
W dniu wczorajszym T O . pijgjoi 

stały w Łodzi dwa sPoC { ] M 
skie o mistrzostwo kla s y - g a n « 
no następujące wynikari szte! 

Kochba 4:1 (0:1), TUK — 
(3:0). 

rekord pols« 
ustanowiła sztafeta w 

SĄ 

wiankK 

uda 

Admlra—Reor. Lwowa 
4:0 (2:0). 

W obecności 10 tysięcy widzów od
pyl się w 'dniu wczorajszym we Lwo
wie mecz piłkarski między wiedeńską 
Admirą a reprezentacją Lwowa. Pier
wszy występ wiedeńczyków w Polsce 
wypadł b. korzystnie, gdyż goście za
demonstrowali b. wysoką klasę. 

Przez pierwszy okres gry reprezł 
Lwowa grała 'defensywnie, iednak Ad
mirą stopniowo zyskiwała coraz więk
szą przewagę i kolejno strzeliła cztery 
bramki przez Vogla 2, Swigla i Hane 
mana p o l . 

Cramm i Crawford 
w finałach mistrzostw teniso

wych Francji. 
W półfinałach" międzynarodowych 

mistrzostw tenisowych Francii von 
Cramm wygrał w pięciu setach z wio 
chcm Stefanim 3:6, 6:4, 3:6. 6:1, 6:2. 
Australijczyk Crafford wygrał z fran 
cuzem Boususem 6:3, 2:6, 7:5. 6:4. 

Wobec tego do finału zakwalifiko
wali się Cramm i Crawford. 

W grze pojedynczej pań angielska 
Stammers pokonała niemke Aussen 
7:5, 6:2. 

Kossok trenerem 
objazdowym PZPN-u. 

Na wniosek K- Z. O. P. N- Polski 
Związek Piłki Nożnej w Warszawie, za-
akcepjipfyał kandydaturę Karola Kosso-
ka, ną»trenera objazdowego P. Z- P. N., 
którego zaangażował na razie na jeden 
próbny miesiąc, wyznaczając mu tym
czasową siedzibę i pracę nad klubami 
A- B. i A- klasy w Krakowie. Po okre
sie próbnym Kossok podejmie pracę w 
innych Okręgach. 

PIŁKARSKIE MISTRZOSTWA ŚWIATA. 
Interesujący przebieg spotkań ćwierćfinałowych. 

Rozegrane wczoraj w czterech mia
stach włoskich ćwiarćfinały mi
strzostw piłkarskich świata miały prze
bieg niezwykle interesujący. Wszyst
kie spotkania przyniosły walkę niezwy 
kle zażartą; przyczem spotkanie Wło
chy — Hiszpanja, mimo przedłużenia 
go dwukrotnie, zakończyło sie wyni
kiem remisowym j powtórzone będzie 
w piątek. 

W Mediolanie Niemcy pokonali 
Szwecję w stosunku 2:11 (0:0). Szwe
dzi grali lepiej od przeciwnika, przy
czem do przerwy nie wykorzystali ca
łego szeregu dogodnych sytuacyj. 

Po przerwie Niemcy grają nieco le
piej i w 15 i 17 minucie zdobywają 2 
bramki przez Hohmana. Przv zdoby
waniu drugiej bramki napastnik niemie
cki zderzył się z bramkarzem szwe-
dów i musiał opuścić boisko. Szwedzi 
atakują teraz nieustannie bramkę prze
ciwnika i uzyskują punkt przez Karls-
sona. Dalsze wysi łki szwedów nie 

przynoszą iednak już zmiany rezulta
tu. 

Jeszcze bardziej interesujący prze
bieg miało spotkanie Czechosłowacja— 
Szwajcaria 3:2 (1:1), rozegrane w Bo-
lonji. Trzykrotnie zmianiała się sytu
acja w tern spotkaniu, aż mecz przy
niósł zwycięstwo czechom. Bramki 
dla zwycięzców strzelili Syoboda, So
bótka i Nejedly. Dla szwajcarów bram
ki strzelili Kilholc i Jaeggi. 

Austrja wygrała w Neapolu z Wę
grami 2:1 (1:0). Bramki dla austrjaków 
zdobyli fforwath i Zischek. Punkt dla 
węgrów strzelił Sarossił Węgrzy grali 
pod koniec meczu w dziewiątkę, byli 
mimo to zespołem lepszym. 

Ostatni wreszcie mecz pomiędzy 
Hiszpanią a Włochami zakończył się 
w normalnym czasie czasie wynikiem 
remisowym 1:1. Wynik ten utrzymał 
się też następnie przez dwa przedłuże
nia gry. Wobec tego mecz ten zosta
nie powtórzony w dniu dzisiejszym. 

Trójmecz lekkoatletyczny WIMA-ŁKS-WKS 
zakończył się zwycięstwem zespołu fabrycznego. 

W czasie przerwy c r - w r 0 i i ^ i ' 
szawianki w składzie: bjo 4̂  
halski, Puźlicki i Kusocins 
metrów ustaliła nowy reh 
czasie 17,0,4. Dotychczas^ 
wynosił 17,13,6. 

Ukaranie 
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Niemiły incydent 
na iednym z boisk 
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w wyścigu UCZESTNICZYŁO ' ' A . 
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Podstawie wyników w 

Czasy tej dwójki sa - e, • 
dawałyby się dość wątP 1 ^ d*'. 

Na stadjonje Wimy odbyła się bar
dzo interesująca impreza lekkoatlety
czna: trójmecz zespołów Wimy — ŁKS 
- WKS. 

Trójmecz ten zakończył sie zupeł
nie nieoczekiwanem zwycięstwem Wi 
my, której zawodnicy zdobyli 60 punk
tów przed ŁKS-em 47 punktów i WKS 
— 10 punktów. 

Zwycięstwo lekkoatletów zespołu 
fabrycznego było w pełni zasłużone. 

W biegu na 10 mtr. zwyciężył Kłp-
das (Wima) w bardzo dobrym czasie 
11.4 przed Wróblewskim i Stalińskim z 
ŁKS-u. Czas Kłodasa jest w dużej mie 
rze zasługą startera, który wypuścili 
zawodników zbyt wcześnie. 

W biegu na 1500 mtr. zwyciężył 
Wróblewski (ŁKS) w czasie 4.36 przed 
Mundtem (ŁKS) i Kupiecem (Wima). 

Bieg 5 kim. wygrał Chrzanowski 
(Wima) w czasie 17.18, bijać na taśmie 
0^pierś Polaka (ŁKS). Trzecim, był 

Młotk»ewicz (Wima) 
Sztafeta 4X100 mtr. zakończyła się 

wygraną Wimy w czasie 47.2 przed 
ŁKS-em i WKS-em. 

Dysk wygrał Anuszczvk (Wima) 
35.30, 2) Lange (Wima) 33.87. 3) Wo-
cek (WKS) 32.54. 

Kula: 1) Kłodas (Wima) 11.39,2, 2) 
Miller (ŁKS) 11.21, 3) Wocek (WKS) 
11.OS. 

Oszczep wygrał Bobiński (ŁKS) rzu
tem 54.23 przed Leśkiewiczem (Wima) 
46.10 i Millerem (ŁKS) 45.12. 

W skoku wdał był znów Bobiński 
pierwszy, mając najlepszy skok 6.16 
przed Andrzejakierrt (ŁKS) 6.14 i Ani-
kiejewem (Wima) 6.04. 

W skoku wzwyż Anikiejew (Wima) 
Leśkiewicz (Wima) i Joss (ŁKS) mieli 
wszyscy trzej po 162. 

W tyczce dwaj zawodnicy Wimy: 
Anikiejew i Ulaszewski uzyskali po 
2:75. Trzecim był Bobiński (ŁKS) 2.63. 

Obaj powyżsi z a w o c - , ™ a 

stawie wyników W c Z ° r
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istrzostwa piłkarskie klasy A. 
Ŝ eKlwana porażka Widzewa w m«zu z Turystami. 
Cjf' Wczorajsze o mistrzo-

-rlfOnP JJl̂ nMy niespodziankę erfl*U
 ' \ g ę s t w a Turystów nad 

v i i i ' W z l e k , Porażce Widzewa 
1 u, Url n m zwycięstwie SKS-u , b y ; c Z c H u t ó r n a ? 8 t ą p i , y znaczne orzesu-francis ^ ^ ny c ? ę ś c } t a b 6 l l n a t o m l a s t 
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HM 

ki mia' 

Gier 
11 
11 
11 
11 
11 
11 
11 
11 
U 
11 

Pkt.: 
20 
17 
16 
15 
12 
8 
8 
7 
4 
3 

St. bram.: 
44:10 
34:19 
26:17 
25:15 
28:19 
18:32 
12:22 
11:26 
12:25 
8:33 !™i n ó 

[H n? 0 w yżs Z ei uwzględniono 
yprzerwanego meczu ŁTSG 

w^'^7Hak0ah 2:1 (1!0)-
ta W"' ą J pakowało by mecz , 

piak kyFi zakończył się niespo 
-W. 0y'by wvrrik remisów 

nut przed końcem meczu zdobywają 
bramkę ze strzału środkowego pomoc
nika Kasprzaka. Bramkę tę zawinił 
Hirsch, wypuszczając piłkę z rąk. 

W zespole kaliskim wyróżnić nale
ży obu obrońców oraz bramkarza Ada
miaka. 

W Makkabi wyróżnili sie Goldberg 
i Pomeranccnblum. 

Sędziował słabo p. Andrzejak. 

S . K . S . - Ł . K . S . I b 2:1 ( 1 : 0 ) . 
W spotkaniu z ŁKS Ib nie mieli 

Strzelcy trudnego zadania. Mimo za
silenia drużyny czterema zawodnikami 
l igowymi: Frymarkiewiczem, Karasja-
kiem, Janczykiem i Tadeuszewiczem, 
zaprezentowali się czerwoni b. s!abo, 
ustępując znacznie ambitnie grającemu 
SKS-owj. 

U pokonanych zawiódł zwłaszcza 
atak oraz pomoc. 

SKS grał równorzędnie przez cały 
czas gry, będąc znacznie lepszym ze
społem. 

Przebieg gry naogół nieciekawy. •«*oan Z:1 Ci:UJ. Przebieg gry naogoi ™ ™ * ™ y ' 

\('Ultą jry{|i zakończył się niespo-
«zta{eła. | ,v)'ink °y«by wynik remisowy 

•JowroA%?i d??1 brzmiał do 89 minuty Sski n i e r , ° w ostatnich sekun-
się biało-czarnym 

««oWV ' " ' S X decydującą nietylko o 
H t C k a n i a , ale też o zdobyciu 

;iała^aK r^przyst^ 
f̂ój.0

 Wasę £ 

do gry z 
Jut przez PZPN byłym 
V\

e

Sii poznańskiej Bern 
lepiej niż na ostat-

DIVd juz W p i c i waz.ywu n i i i i u t u i . l i 

bywa bramkę przez Francmana i wy
nik ten utrzymuje się do przerwy. 

Po zmianie pól pada wyrównująca 
bramka również w pierwszych minu
tach gry. Strzelcem był Nowak. 

SKS atakuje w dalszym ciągu i uzy
skuje zwycięska bramkę ze strzału sa
mobójczego Radomskiego. 

Meczem kierował dobrze o. Winiar 
ski. 

Na przedmeczu zwyciężyła rezer
wa ŁKS-u w stosunku 5:1 

M a k k a b i 
orze.cfkV 

być r°2ł 
i i to -y; 

W . K . S . - W I M A 1:0 ( 0 : 0 ) . 
Wima, uchodząca słusznie za naj

bardziej pechową drużynę łódzką. 
który, jeśli już 

"J"iocv A u n i e biesklch linje 
'3 \V r Atak kierowany przez 
>*o ruchr a ł d z i ? k i temu gra
ty . cniiwości, a poszczególni) — 

1 brai„t 2 aPominali też o strze-! Przegrała znów mecz, 
S W ' najsłabszym z piątk i 1 

%ik» ^ z ą c y stale pod bram-
JkP z ŁFomoc

 t r z e c h K, skła-
'eszonc' l Wahana i Koplowt-

ą i e d n \ J e d y n ' e defenzywnie. 
0 współpracy z włas-

nie jej wygraną, to w zadym razie za
kończyć się mógł wynikiem remlso 
wym. 

Zespół fabryczny grał wcale niego 
rzej od wojskowych, a chwilami nawet 
przewaga jego była bardzo znaczna. 
Napastnicy Wimy nie potrafili Jednak 
wykorzystać całego szeregu „murowa
nych" pozycyj, przestrzeliwując nawet 
rzut karny. 

WKS w przeciwieństwie do Wimy 
grał słabiej w polu, był zato znacznie 
groźniejszy w sytuacjach podbramko
wych. Atak grał przeważnie Stolar
skim, ten jednak nie mógł sie wyzwo
lić spod opieki Lenarta. . Jego dziełem 
jest jednak jedyna bramka dnia. strze
lona pięknie z rzutu wolnezo z około 
25 metrów. 

W pomocy jak zwykle bardzo do
brze wypadli Lenart i Przvgoński 
Trio obronne bez zarzutu. 

Do przerwy gra jest zupełnie wv 
równana, przyczem jednak zespół fa 
bryczny marnuje znacznie wlecei dogo
dnych sytuacyj podbramkowych. Po 
przerwie sytuacja jest niemal identycz 
na. wojskowi goszczą teraz Iednak czę 
ściej nod bramką przeciwnika. Jeden 
z tych ataków kończy sie rzutem wol
nym z 25 metrów, zamienionym przez 
Stolarskiego na zwycięska bramkę. 

Wima dąży do wyrównania i nada
rza się jej wkrótce świetna okazja po 
temu. Sędzia dyktuje rzut karny za 
rękę obrońcy. Pechowym egzekuto
rem jest Łęcki, który strzela prosto w 
ręce bramkarza wojskowych. Teraz 
więcej z gry mają wojskowi, wvnik po 
zostaje już jednak niezmieniony. 

Przedmecz rezerw zakończył sie 
zwycięstwem zespołu fabrycznego w 
stosunku 5:2. 

P.T.O Burza 1:0 (0:0). 
Interesujący mecz piłkarski 

w Pabjanlcach. 
W Pabianicach rozegrany został 

wczoraj niezwykle interesujący mecz 
O mistrzostwo klasy 13 pomiędzy PTC 
a Burzą. Mecz ten miał niezwykle 
ważne znaczenie dla obu zespołów. 

Dzięki odniesionemu przez PTC 
zwycięstwu 1:0 szanse tej drużyny na 
mistrzostwo wzrosły bardzo znacznie. 
Gorzej natomiast przedstawia sie sytu
acja Burzy, zagrożonej poważnie spad* 
kiem do klasy niższej. Mecz wczoraj
szy upłynął pod znakiem gry interesu
jącej i zupełnie wyrównanej. 

Jedynie po przerwie miało PTC 
nieco więcej z gry i w tym to okresit 
zdobywa jedyną bramkę meczu przez 
Aleksandra Kubika, który wykorzystaj 
podyktowany przez sędziego rzut woj
ny. 

!wyti«ii . • F l - S i i V r z e d s t a w i a ł a się sprawa 
i kW 1 <it ^ Bal U 2 a k l i k o w s k i był nawet 
•m odbM1 \ fcKcS^', R a p o r t nie zawi 

w v W K „ ? n y c h bramek, 
f Zlrt^ } i i r z e c i w i e ń s t w i e do Hakoa 
l ,Sv * K f e l e słabiej niż w ostat-
^'"Só M N S * ' szczególnie w linji a-
^ W S J Ł ż e Przyczyniła się do 
?ciu 1 ^ T W ^ y s t k i e m słabsza era Kró

li b y t * . : 
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Turvści— Widzew 5:3 (3:1) 
fł«i6a gra bramSzar%u obu stesnoión. 
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-,jry wystąpił tym razem 
\\m T a k l e m kierował Binecki, 

Duża ilość bramek, Jaka padła na 
tych zawodach jest zasługą słabo gra
jących bramkarzy obu zespołów, któ
rzy oprócz puszczonych bramek nie 
mieli więcej do roboty. 

Turyści mimo-odniesionego zwycię
stwa grali b. słabo, szczególnie w dru
giej części meczu. Do przerwy cały 
zespół grał bez zarzutu, a linia ataku 
przeprowadzała b. ładne akcje, strze
lając również b. dużo. Po zmianie pól 
większość zawodników zwycięskiego 
zespołu „spuchła". Szczególnie Ko
walski i Nykel nie istnieli formalnie na 
boisku. B. słabo wypadli również w 

.„e 1 *i 7 ^czniku «rrat Radomski zespołu „spuchła", bzczejroime rso-
e ł n V M h ? a p r e z e Ł ^ i Nykel nie istnieli formalnie na 
'V ' .^^naM5 (Se ° 'boisku. B. słabo wypadli również w 
' . f oOr& fce l Polowie £ 3 % r a nao- l tym okresie gry obaj obrońcy, których 
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ŁTSG zdobywa w tej 

) Ą>t\\LZQZ Bbeckiego. 
:kani e"! k a . [ N a i t . 8 r a J e s t nadal zupełnie 

polSK^ l%* ! Berncł^i^ „ ^ n V « r W a nip.k-

JŁ-°««nS ^ ' y n l k nlerozstrzygnlę-
K^' K a ? minutach gra Hakoah izkiel 

w ^ S S ^ V k V w i a t c e 

a iSk 2 a s 1 1 0 go gubi/W ostat-
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niebieskich 

nie rzut wolny bity przez Królasika, u-
zyskując główką drugą bramkę. 

Trzecią bramkę dla Turystów zdo
bywa Świętosławski dalekim Strzałem 
w róg. 

Na kilka minut przed końcem Pile 
główkuje pechowo i piłka wpada do 
własnej siatki. 

Po zmianie pól Turyści grają b. sła
bo. Widzew jest teraz znacznie lep
szy i w 15 minucie uzyskuje Wróbel 
ładną główką drugą bramkę. 

Następuje znów okres 10-minutowej 
przewagi Turystów, którzy uzyskują 
przez Beckera dwie bramki. Wynik 
meczu ustala Bończyk możliwym do o-
brony strzałem. 

Sędzia p. Stępień mia? doskonały 
dzień. Nie popełnił on żadnego błędu, 
interweniował w porę, maiac o tyle u-
łatwione zadanie, że gra była zupełnie 
fair. 

Na przedmeczu rezerwa Turystów 
została w b. sezonie po raz pierwszy 

Echa awantur 
na meczu Widzew—Ł.T.S.G. 
Na ostatniem posiedzeniu wydziału 

gier i dyscypliny ŁOZPN-u omawiana 
była sprawa przerwanego meczu ŁTSG 
— Widzew- Wydział postanowił wyło
nić zes wego łona komisję, która zbada 
dokładnie przebieg zajść w czasie me
czu i ustaM ewentualnie Winnych. Dople* 
ro pcźnlej zdecydowane zostaną losy 
tego spotkania. 

Rekord Lokajskiego 
w rzucie oszczepem oburącz. 

W Warszawie na zawodach lekko
atletycznych Lokajski w rzucie oszcze
pem oburącz uzyskał wynik lepszy od 
rekordu Polski, a mianowicie 99 m. 56 
cm. Prawą ręką Lokajski rzucił 57 m. 
56 cm. Pozatem Kusociński nrzebiegł 
3 kim. w czasie 8,36,6, wykazując zna
czną poprawę formy. Trojanowski I I 
przebiegł 60 mtr. w czasie równym re
kordowi Polski — 6,8 sek. Trojanow
ski I na 110 mtr. przez Płotki U7.yskał 
15,9 sek.. zaś Kostrzewski na 300 mtr. 
płotki 41.7 sek. 

W meczu lekkoatletycznym w War 
szawie Warszawianka pokonała Poli
cyjny Klub Sportowy w stosunku 22:10. 
PIŁKA nożna ż mb 

W meczach piłkarskich na Śląsku 
Czarni pokonali 06 Katowice 4:0, zaś 
BBSV — Chorzów 3:0. 

W Warszawie wyniki meczów A-
klasowych były następujące: Gwiazda 
— Sarmata 2:1. Makabi — Skra 2:0. 
Legja Ib — Orkan 2:1. AZS — Skoda 
2:1. Warszawianka Ib — Świt 5:2 

s i c ; t l \ k ^ S - 2:2 ( 1 : 1 ) . 
ŁKS/111 li( mi jana Makkabi i iuż w pier 

LTS^-Jr i j ,(J strefach uzyskuje orowadze-
Jnion: Ti J ,Srt r ^ d ę r k i . Stan ten 
\*^:ttv*^ mimo przewagi dru" 

•• ^liam' 
p,? 1 g f a ożywia się zna^ 

Widzew miał wyjątkowo słaby 
dzień. Zawiodło tym razem trio o-
bronne oraz linja ataku. Najlepszą czę
ścią drużyny była linja pomocy. 

Przebieg gry b. ciekawy. Turyści 
zdobywają już w pierwszych minutach i 
bramkę ze strzału Nykla. Niebawem! pokonana w stosunku 4:1. 
ten sam gracz wykorzystuje przytom-

UNION TOURING ZWYCIĘŻA Ł. K. S. 7:0 
N> MI*DXUBTUOON>VM m e c z u TMISOWUM 

\ W ,« łodzianie grają pod 
' ń f n a d S ą drugi punkt również 
kMa k e - p o teł bramce dru-

i p . 0 C 2 y w a na laurach i a-
I 1 n u l ą s i e c o r a z ^ r o ż m ^ s z & -
,W t oni„? k °nczy sie rzutem kar-

T f f

, 5 C y m p r z e z Hirscha. KKS 
KSW w dalszym ciągu i uzys-
feVnjze strzału Przybylka. 

* ( l : i L P O w °dzcn ie atakuią kali-
' " y m ciągu i na kilku ml* 

Pierwszy mecz o mistrzostwo dru
żynowe w tenisie pomiędzy zespołami 
łódzkiemj Union-Tourjng i ŁKS-u za
kończył się nieoczekiwanie łatwem 
zwycięstwem Unlon-Touringu, którego 
zawodnicy w siedmju odbytych spot
kaniach nie oddali ani Jednego punktu. 
ŁKS przegrał wszystkie gry, zdobywa 
jąc tylko w grze podwójej panów jed
nego seta. Pozostałe spotkania zakoń
czyły się dwu-setowemi wygranemi 
„fioletowych". 

W grze pojedynczej pań Bratierów 
nn wygrała z Pajchlową 6:2. 7:5 

byty 
Saks 

W grze pojedyncze! panów 
następujące wynik i : K. Brauer -
6:2, 6:3, Szroeder — Korceli 6:3, 6:3„ 
Szroeder — Saks 7:5, 6:2. K. Brauer 
— Korceli 6:2, 6:0. 

Gra mieszana: Brauerowa. O. Stet-
ka — Pajchlową, Król 6:2. 6:4. 

Ora podwójna: O. Stetka. H. Szroe
der — Saks, Król 6:3, 5:7. 6:1. 

Dzięki temu zwycięstwu Union-Tou-
rlng zakwalifikował się do drugiej run
dy mistrzostw i będzie miał za przeci
wnika najprawdopodobniej Jedna z dru
żyn stołecznych 

Pi łkarze s z w e d z c y 
grać będą w Polsca 

Bawiący w Szwecji wraz z ekspe
dycją naszych piłkarzy przedstawiciele 
zarządu PZPN-u prowadzili tam pertrak 
tacje z Szwedzkim związkiem Piłki 
nożnej w sprawie przyjazdu szwedów 
na dwa mecze do Polski-

Pertraktacje te znajdują się na jak-
najlepszej drodze. W razie przyjazdu 
reprezentacji piłkarskiej Szwecji do 
Polski poza oficjalnym meczem z re
prezentacją Polski rozegraliby też szwe 
dzi jeszcze jedno spotkanie najprawdo 
podobniej z reprezentacją Krakowa lub 
śląska. 

W meczu tym występowaliby szwe 
dzi oczywiście jako reprezentanci-

Premjer łotewski 
n a czele komitetu olimpijskiego 

Odbvte wybory do zarządu Łotew
skiego Związku Związków Sportowych 
i Komitetu Olimpijskiego przeprowadzi
ł y na prezesa obu organizacyj — łolew 
skiego wice-premjera —- Skujenieksa. 

W zawodach kolarskich w Paryżu 
startował m. in. zawodowy mistrz Pol
ski Henryk Szamota, zajmując 1-sze 
miejsce w jednym z biegów. 

. , i ! „ , . H v nriPt kilku szaleńców od zwierciadła film p. t. 
Pragnienie wyrwania w y ^ t e ^ m i chac kmp^ wedy p r m kUku^alencj^ Q "fl | JT « 

NalwiekŚz^rcydziclo kmematosraiii Sowieckie! Już wta.ótcc na Łfcbkfcl .ekranie. ' 
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R e f o r m a w y b o r c z a w e F r a n c j i . 
Parlament znajduje się w agonji i może być urato

wany Jedynie drogą odmłodzenia. 
Paryż, 31 maja 

Drugie posiedzenie izby wywołało 
duże zainteresowanie ze względu na za
powiedzianą interpelację dep. Frossarda 
domagającą się otwarcia dyskusji nad 
wnioskiem o zmianę reformy wyborczej 

Po dyskusji, która była bardzo ożywio
na izba deputowanych odrzuciła wnio
sek Frossarda, który domagał się nie-

J zwłocznej dyskusji nad projektem refor 

[iż izba deputowanych ma prawo zmie
nić ustawę wyborczą Doumergue oś-

. wiadczył, iż zdaniem jego reforma ta 
j jest koniecznością dla państwa, jeżeli, 
chce się uniknąć licznych piętrzących J my ustawy wyborczej. Większość rzą-
się trudności. Doumergue oklaskiwany] dowa, która odrzuciła wniosek Frossar-

Na ławach rządowych zajęli "miejsca! n a lawach lewicy zakończył swe prze- : da liczyła 283 deputowanych, za wnios-
liczni ministrowie z premjerem Dou-! mówienie, twierdząc, iż znaczna więk-: kiem wypowiedziało się 277 deputowa-
merguem na czele. I szość kraju pragnie podobne] reformy- nych. 

Dep- Frossard motywując swój wnio 
sek, twierdził, że kieruje się względami 

J l a s z r e p o r t e r z a n o t o w a ł . 

Na klatce schodowej domu przy ulicy Kiliń-j Wczoraj w godzinach rannych, w m'eszkaniu 

jaknajbardziej bezinteresownemu Jego 
propozycja zmierza do zmniejszenia licz! 
by deputowanych przez zastosowanie; s f c i c g 0 1 3 3 lokatorka Marta Dabkowska potknaw przy ul. Chmielnej 9, zażyła większej dozy ben-
przedstawicielstwa proporcjonalnego. — i szy się upadla tak fatalnie, że doznała złamania! zyny 23-!etnia Halina Brudzewska. 
Jeżeli wniosek ten będzie przyjęty, ko- ' n ° 1 ; ' - Lekarz pogotowia opatrzył ranną 1 prze- Lekarz pogotowia, po wypompowaniu despe 

. , . • L I • 1 wiózt dc lecznicy, misja reformy wyborczej powinna wy - j *» 
powiedzieć się przed 15 czerwca i przed 1 w m i c s z k a i l i u W | a S n e m przy ulicy Ogrodo-
S T A W I Ć izbie odpowiedni projekt reformy j wej 31 targnął sie na życie Stefan Nowak, który 
ordynacji wyborczej. Mówca sądzi, że; w celach samobójczych zażył większą dozę jo-
jest dosyć czasu na to,.aby p r z e p r p w a - ' d y n y > P r z y z y ) y l e k a r z p o g o t o w i a u d z i e l " z a 

dzić w izbie odpowiednią dyskusję i 
uchwały. Gdyby reforma wyborcza by
ła uchwalona, rząd mógłby zażądać w 
senacie rozwiązania izby. Domaga się 
tego nietylko partja socjalistyczna ale 
cały krą], który żąda odmłodzenia par
lamentu^ dziś pozostającego w agonji. 
Reforma wyborcza — zdaniem mówcy. 
— może jeszcze uratować obecny ustrój 
przez dokonanie niezbędnych zmian. 

Po przemówieniu dep. Frossarda za
brał głos premjer Doumergue. Przemó-

trutemu pomoąy t przewiózł do szpitala. Powo
dem samobójstwa były niesnaski rodzinne. 

TM 
• M 

Na posesji przy ul. Dowborczyków 23 został 
poturbowany przez sąsiadów Paweł Zajbert. 
któremu' zadano szereg ran tłuczonych. Rannego 
opatrzył lekarz pogotowia. 

. » 1 

W dniu wczorajszym na przechodzącą przez 
jezdn ę na ulicy Rzgowskiej obok domu Nr. 93, 
Mariannę Baran (Karola 17) najechało auto oso
bowe, prowadzone przez szofera Stefana Boja-
nowskiego, zamieszkałego przy ul. Niskiej 3. 
BaTan doznała ogólnych obrażeń cielesnych. 
Wezwany lekarz pogotowia przewiózł poszkodo 

& 1 U O L/UUlIltlKUC, J. l i^ lUW - ,,,.,„„ ! N I - • < 1 I-II-
wienie jego było krótkie. Stwierdziwszy * " 0 f e r 0 W i s p o r z ą d z , , a 

ratce żołądka, pozostawił ją na miejscu Przy
czyną rozpaczliwego kroku — zawód miłosny. 

• * 
Na ul-cy 6-go sierpnia pobity został w cza

sie bójki syn sklepikarza Moszek Rozner, które
mu zadano szereg ran tłuczonych. Rannego opa 
trzył lekarz pogotowia. 

*» 
1 * 1 

W dniu wczorajszym przy ul. Odyńca wy
nikła bójka między dwoma pijanymi osobnika
mi, a mianowicie: Feliksem Giblerem (Napiór
kowskiego 57) 1 Ignacym SokolnicRim (Zimna 
22) na tle sporu, który z wymienionych ma „po
stawić". 

Lekarz pogotowia udzielił obu poszkodowa
nym pomocy. 

W tramwaju na ulicy Zgierskiej okradellomy 
został przybyły z m. Głębokie, województwa Wi
leńskiego kupiec Josek Kawow»'cz któremu 
skradziono z kwaszeni portfel, zawierający 900 
złotych w gotówce u weksle na 1800 zł. 

Tragiczna śmierf $l 

•n s P E K T 0 „RA 
W NURTACH IE**'; Białystok 

31 mai 

n w P0,,Il8« 
Wczoraj o godz. 

ro Wigry wyruszyła t m 
rej znajdował sie InspeK^ 
stwowych w Sledlcacn•.K^. V\ 

towarzystwie kliku » r K ™ l * P l ] 

ka wskutek wadliwego o» n , e j 

ru wywróciła się i &™cjL 

rze A V P A D L L do wody. '"T^towan0-
nął. Pozostałe osoby u ..sjinyct11 

insp. Jezierskiego, j n ^ J - o . 
klwań dotąd nie odnaleźć . 

Strajk tkaczy. 

B i * * " * }\1 W 
ri P r z C!i 

Wczoraj odbyła sie P°° 
twem Inspektora pracy w $W 
dwustronna konferencjai « , e j | tkj 
przemysłowców — w , a

 ł v C hż« 
brycznych oraz tkaczy J a sti 

ej 

Zawarto układ, którego 
czy został zlikwidowany ^ 
staną uruchomione w P 
czerwca zrana 

latek 

Samochód *&$£ł 

DOKTÓR 

TREPMAN 
SPECJALISTA CHORÓB WENE
RYCZNYCH, SKÓRNYCH I MOCZO

PLCIOWYCH 

Cegielniana 4 
|*i Telef. 21690 
Przyjmuje od 8—12 1 od 5—9 wiecz.. 
w niedziele i święta od 8—1 po poł 

Dla pań oddzielna poczekamia. . 

DOKTOR 

Wołkowyski 
PRZEPROWADZIŁ SIE 

na u l . Cegielniana 11 
Telefon 238-02 

Choroby weneryczne, moczopiclowc 
I skórne. 

Przyjmuje od godz'. 8—12, od 4—6 i 
od. 7—9 w., w niedz. i święta od 9—1. 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od l I pół — 6—9 wlecz, w nie
dziele i święta od 10—1 

Ceny lecznicowe. 

W. BALICKA 
ul. Piotrkowska 2 0 0 

róg Puste! 
Nr. tel. 194-03. 

Choroby skórne I weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety 1 dzieci 

od I do 3 I od 7 do 8-el 

Dr . M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ŻADZIEWICZ 
Specjalista chorób 

uszu, nosa. gardła 1 krtani 
ul. P IOTRKOWSKA H* 164 

tel. 125-26 
przyjmuje od 4 do 8 wlecz. 

Dr. MKD. 

Al Kopciowshi 
CHOROBY WEWNĘTRZNE. 
Gdańska 37 

TeJ. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

DR. MED. 

Kryńska 
;HOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE' 

(kobiety I dzieci) 
Sienkiewicza 54 

t e l e f . 1 4 6 - 1 0 
przyjmuję od l l—t I od 3—4 po pol. 

D i i N e u m a r k 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 

I MOCZOPŁC10WE 

Andrzeja 4 
tel. 170-50 

przyjmuje od 12—2 1 od 6—8 w. \a 
niedz. i święta od 10—1. 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 
Dla niezamożnych 

CENY LECZNICOWE. 
PORADNIA 

WENEROLOGICZNA 
LECZENIE CHORÓB 

WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH 
Została przeniesiona na ul. 

Zielona 2 
od 9 rano — 9 wiecz. 

PORADA 3 ZE. 
Dzieci 1 kobiety przyjmuje kobieta-

lekarz od 11—1 I od 3—4. 

„Czystość" 
przyjmuje cykiinowanie. drutowanie.! 
froterowanie oi»z $jrzatanie biur po 
SM Czyszczenie szyb 

Piotrkowska U . telefon 167.45 

prz,^l • w 
pięknq cerę 

do .rzczę̂ cia 
PUDER ABARID CHRONI I PIELĘGNUJE PANI CERĘ, CZYNIĄC Z NIEJ ZAWIZE ŁADNĄ KOBIETĘ. NAPEW-NO ZAWSZE PAMIĘTAĆ PANI BĘDZIE O ZNAKOMITYM PUDRZE ABARID, KTÓRY DAŁ PANI PIĘKNĄ CERĘ I ZAPEWNIŁ POWODZENIO I IZCZĘICIE w ŻYCIU. 

U DER BARID 
. P E R F . E C T L O N ' 

2 O K I E N N Y 
frontowy słonecz 
ny z meblami lub 

bez d o 
W Y N A J Ę C I A 

Kilińskiego 48 m. 6 

NA ODDZIAT SZTURM0". ^W t t 

Z Essen donoszą, *e s g j J J ^ g n y 
bowy najechał na m a s z e r u j ^ j kręg. 
szturmowców. Trzech ? S m C n * 

stało ciężko r a n n y c h ^ J ^ ^ ^ ^ 

i * ok, 

w Sródborowie. Komfort. j P 0 „ • 45 
Doskonała kuchnia. Lekarz sta">L ^ Z t t i i 
Telefon Warszawa. Podmieis"8 

wianka". ^ r ą ; >,\ 

te* 
Matową i delikatną cere 

zachowuje 
sie przez cały dzień 
dzięki stosowaniu 
nowego Pudru Simon 
o subtelnym zapachu. P 
Przylega on doskonale, nie drożni nigdy 
skóry. Jest drobny I chemlćzfiie. czysty. 
Nie ma Pani wyboru 1 trzeba stosować 

•OOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXX» 

Leczenie 
krćtkiemi falami 

Choroby stawów, kbścl. mięśni, ner
wów, skóry, narządów wewnętrznych 

kobiecych .1 t. d. 
w gabinecie terapii fizykalne! 

Dr. POLAKA. Nawrot 7. Teł. 164-21 
TYLKO 50 groszy dziennie. Urzędni
czkom na wypłaty. , Eleganckie dam
skie płaszcze najnowszych fasonów, 
pulowerki, wielki wybór wełnianych 
towarów, towary do prania, obuwie, 
pończochy, biały towar Leon Rubłsz-
kin, Kilińskiego 44. 

Pokój 
DUŻY 2 OKIENNY słonecz
ny, front, 1 piętro, umeblo
wany, wszelkie wygody, te
lefon. Wejście z korytarza. 

do wynajęcia 
od zaraz 

ul. KILIŃSKIEGO 89, m. 4. 
50-2 

ANGIELSKIEGO konwersacji I litera
tury udziela rutynowany nauczyciel. 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a, front, co
dziennie zastać od godz. 4 — 7 po poł. 

Choroby z w j 
M. A. B|J 

M S I 

»»Cl 

^mis 

5 S 
kr. D t 

1 ̂ y«i 
Ul ie«lnii 

DROBNE ogłoszenia * y „ . . Jn S t v t 

« najlepszym i "BJS
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lokatora, 2) znałeś s V M A \ . 

pojedynczy pokój. « , ) W9AH^ 

chomość lub rzecZ' i o S i t t 1%

 a m 
wiek okazyjnie. 6) »° ̂  €A %\„ 
wyszukać pracownUj* d 5 J / J ląc 
da drobne oeto^S^yi.^i h, n 

AKWIZYTORZY Ĵ tfMfljj Mzk 
nych obrazków P°% ' ^ks} koj, J 
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Prenumerafa „Republiki" 
w Lodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztowa w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10.— .Republika" i 
wExpress'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na J Słuszne reklamacje będą 
4 szpalty po 70 mm. otrona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. I«mieci«n. k ^ , —i«A*nt*l W 

stronie I — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wierlz mm. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. • Adwokackie ryczałtem zl. 25.— Drol ne za słowo 15 gr. aajmnlei 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.2). Opisowe w tekście redakcyj 
nym zł. 2 za milimętr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 iroc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 p n e drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiad 

I wniesione beda najpóźniel 
CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W TEKŚCIE — 50 gt. za wiersz mm. Na' odi "ukazap.ia'""«!ępierwszego.^' 

1 niezwłocznie pó ukaząnju_/je % yĄ] 
ogłoszenia tej samej treść 
Omyłki, które zasadniczo nWJ1, 
ogłoszenia nie upoważniała w° 0jl<> f / 

zapłaty lub powtórzeo18 y 
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